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P r e n u m e r a ta  m ie s ię c z n a :  

i otfgtM 2 K , kez odsyłkl 1 K  6 0  b ,
zagranicą 2 mk. 30 fen., 3 fr. 50 ctm., 2'/» szyL, 

70 ctm. ameryk.
Prenamarati tygodniowa w Krakowie 40 h, 

x dostaw? do damu 46 h.

Rumor 8  h , poświątocny 4  h .
Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej.

W y c h o d z i  c o d z ie n n ie  (z  w y j ą t k i e m  n ie d z ie l  i  ś w i ą t )  o  g o d z in ie  5  p o p o łu d n iu ,  a  n a d t o  w  p o n ie d z ia łk i
i  d n i  p o ś w ią t e c z n e  o  g o d z in ie  9  r a n o .

Dział Inseratowy: Kraków, pl. WW. świętych 8, L p.
; f-

kosztują od miejsca wiersza jednozzpaltowego 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy raz 
20 halerzy, następnie po 10 hal. — Nadesłana 
od miejsca wiersza drukiem petitowym po 40 
aL za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrologi 

po 80 hal. od wiersza za każdy raz. 
Załączniki (prospekty i t. d.) przyjmuje aię za 
cenę 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiej­
scowych, a 1 kor. za 100 egzemplarzy dla 

miejscowych prenumeratorów.

Reklamacye otwarte są wolne od opłaty po­
cztowej. — Redakcya rękopisów nie zwraca 

i bezimiennych listów nie uwzględnia.

NA S P R O W A D Z E N IE  P R O C H Ó W
J U L I U S Z A  S Ł O W A C K I E G O .

W  k r y p t a c h  w a w e ls k i c h  k r ó l e w s k i e  s t o ją  t r u m n y  —  j a k  
t a m  j e  d z ie je  z w o ln a  s k ł a d a ł y .  K o n t u r y  i c h  c ie m n e  k r y j ą  z a r ó ­
w n o  p r o c h y : c z y  w ie l k i c h ,  j a k  B a t o r y ,  c o  g r o ź n e  d e p t a ł  Iw a n y ,  
c z y  n ę d z n y c h  —  z d r a d l iw y c h ,  j a k  ó w  S a s  p ie r w s z y ,  j u ż  d o  f r y -  
m a r k i  p o ls k ą  z ie m ią  s k o r y .  T e n  p o c z e t  t r u m ie n  z b io r o w o  —  
p r z y p o m in a  n a m  p r z e c ie ż  c z a s y  P o l s k i ,  w  o c z a c h  n a s z y c h  
p o k o le ń  ju ż  t e m  m o ż n e j ,  ż e  n ie  n ie w o ln e j . . .  N a w e t  w ł a d n e j : 
z a ś w ia d c z y  to  c ie ń  n ie je d e n  —  
n ie je d n o  e c h o ,  w y w o ł a n e  w  p a ­
m ię c i . . .

W y s c h ł o  ło ż y s k o  k r ó l e w ­
s k ie .  C z e r n ią  s ię  o b c e  o r ł y  d r a ­
p ie ż n e .  A l e  p o d z ie m ia  w a w e ls k i e  
d la  w ie l k i c h  c ie n ió w  n ie  z a m a r ł y .
U c z u ł  n a r ó d  p o t r z e b ę ,  j a k  k r ó ­
ló w ,  c z c ić  t y c h ,  c o  n ie  k o r o n  z a ­
p o ż y c z o n y m  b la s k ie m ,  le c z  a u ­
r e o l ą  w ł a s n e g o  d u c h a  m u  ś w ie ­
c i l i .  J u ż  d w u  e l e k t ó w  z ło ż o n o :
K o ś c iu s z k ę ,  M ic k ie w ic z a . . .  D z iś  
d o  t e g o  P a n t e o n u  w e jś ć  w in i e n  
S ł o w a c k i .  W i c h r e m  g e n iu s z u  i 
u c z u ć  p ło m ie n ie m  w z b i ł  s ię  o n  
w  n a jw y ż s z e  s f e r y  p o ls k ie g o  d u ­
c h a  —  k r ó l e w s k i c h  t a m  d o t a r ł  
w y ż y n  —  k r ó l e w s k i  n a l e ż n y  m u  
h o łd !

D l a  n a s ,  c o  ż y j e m y  w ś r ó d  
r u m o w is k ,  k t ó r y m  z ie m ię  n a w e t  
r w ą  z  p o d  s tó p  —  n ie o c e n io n e m  
d z ie d z ic t w e m ,  ł ą c z n ik ie m  w  r o z ­
ł ą c e  d z ie ln ic ,  o b r o n ą ,  g d z ie  is t-  
n o ś ć  z a c h w ia n a  —  g ło s e m  n a ­
s z e g o  d ła w io n e g o  ż y c i a  j e s t  
j ę z y k . . .

... G d y b y  O jc z y z n ą  b y ł  j ę z y k  i
mowa,

P o s ą g  b y  m ó j s ta ł,  s tw o r z o n y  g ło ­
s k a m i

Z  napisem : p a tr i  patriae.
C o  z d z ia ł a ł  S ł o w a c k i  d la  p o ls k ie j  m o w y  —  z n a m y : w y ­

w o d ó w  n ie  t r z e b a  s n u ć  p r z e w l e k ł y c h .  S k ą p a ł  j ą  w  p o t o k a c h  
b la s k u ,  p r z e p y c h e m  k r y s z t a ł o w y c h  ś w ia t ł o s k r z e ń  r o z ja r z y ł .  I  t a ­
k i e  w  n i ą  t c h n ą ł  u d u c h o w ie n ie ,  t a k  j ą  b y ł  w y s u b t e ln i ł ,  iż  u c z u ­
c i a  l e d w o  p o c h w y t n e  m ó g ł  w y r a z i ć ,  m ó g ł  s t w a r z a ć  t a k  „ n i k ł y  
ś w ia t ,  j a k  z e  s n u  s e n “ ... T o  z n ó w  p r z e c iw n ie  w r ę c z : u m ia ł  n ie ­
p o r ó w n a n e j  m o c y  r w a ć  a k o r d y  —  p io r u n o w e ,  g d y  w  s t r u n ę  t ę  
z w ła s z c z a  u d e r z a ł ,  c o  t a k  s k u r c z o w o  w s t r z ą s a ła  c a łe m  j e g o  j e ­
s t e s t w e m  —  w  s t r u n ę  p o ls k o ś c i . . .

P o ls k o  T y  m o ja , g d y  ju ż  n ie p r z y to m n i 
B ę d z ie m y ,  w s p o m n ij  T y  o  n a s , o  w s p o m n ij !
Wszak myśmy z Twego zrobili nazwiska 
Pacierz, co płacze i piorun, co błyska.

C z e m  je s t  S ł o w a c k i  d la  w s p ó łc z e s n e j  p o e z y i  n a s z e j ?  
K r ó l e w s k i m  a n t e n a t e m ,  k t ó r y m  s ię  o n a  s z c z y c i ,  k t ó r e g o  ś la d e m

JU LIU SZ  SŁOWACKI
urodzony w Krzemieńcu 23 sierpnia’ 1809, 

zmarły w Paryżu 3 kwietnia 1848.

i ś ć  ż ą d a ,  c h o ć  o r l e  j e g o  s z la k i ,  n ie d o s t ę p n e  d la  p ie r s i ,  n ie  s k r o ­
j o n y c h  n a  m ia r ę  F id y a s z a . . .  T c h u  b r a k n ie . . .

P r z e d  w s z e c h w ła d e ą  s ło w a ,  p r z e d  m o c a r z e m  i  m ę c z e n n i ­
k i e m  u c z u c ia ,  p r z e d  m is t r z e m  p r o m ie n n y m  w in n o  s ię  o d r y g lo -  
w a ć  w n ę t r z e  W a w e l u ,  c h o c ia ż b y  z n a le ź l i  s ię  c e ln i c y ,  g o r s i  n iż  
p o g a n ie ,  k t ó r z y b y  z  in d e k s e m  i n k w i z y c y j n y m  w  r ę k u  p r z e c z y l i  
c ie n io m  t w ó r c y  „ K o r d y a n a *  —  k r ó le w s k ie g o  h o łd u !

D z is ie js z a  g e n e r a c y a  g ło s i ,  ż e  s z c z e g ó ln ą  m i ło ś c i ą  k u  S ł o ­
w a c k ie m u  p ło n ie .

C z y  j e d n a k  w z r o k ie m  s ię g a  g łę b ie j ,  n iż  p o  p o w ie r z c h n i  
f o r m  n ie s k a z i t e ln y c h ,  c z y  s łu c h e m  w n ik a  c z u jn ie j  —  p o z a  h a r ­
m o n ię  r y m ó w ?  C z y  s ł y s z y  t ę t n o  j e g o  s e r c a ,  c z y  u c h w y ­

c i ł o  c h o ć  s k i e r k ę  z  t e g o  t y t a n i ­
c z n e g o  d u c h a ,  b y  w ł a s n ą  p ie r ś  
n ią  o g r z a ć ?  C z y  j e g o  d u s z y  z b o ­
l a ł e j  „ c r e d o *  —  j e j  d e k a lo g ie m  
s ię  s t a ł o ?

J e d n a k  z o s ta n ie  p o  m n ie  t a  s i ła  
f a ta ln a ,

C o  m i ż y w e m u  n a  n ic . . .  t y lk o  c zo ło  
z d o b i,

L e c z  p o  ś m ie rc i w a s  b ę d z ie  g n io ­
t ła  n ie w id z ia ln a ,  

A ż  w a s ,  z ja d a c z e  c h le b a , w  a n io ­
łó w  p rz e ro b i.

Ż y j e m y  z a le d w ie  w  d o b ie  
p o w s z e c h n e g o  k o r z e n ia  s ię  p r z e d  
p ię k n e m  —  n ie  p r z e d  id e a ła m i  
S ł o w a c k i e g o .

P o z a  o b o z e m  n a s z y m ,  p ro -  
l e t a r y a c k im  —  w s z ę d z ie  b ia ł a  
c h o r ą g ie w  k a p i t u l a c y i .  I  b ia ło -  
ż ó ł t a  —  u l t r a m o n t a ń s k a  ; n a r ó d  
n ie  p o m n y ,  ż e  j e g o  „ z g u b a  w  
R z y m ie * . . .  Z  c ia ł a  P o l s k i  n ie  
z d a r t y  je s z c z e  s z k a r ł a t n y  ł a c h ­
m a n  s z la c h e t c z y z n y . . .

D z iś  ju ż  n a w e t  b e z  p a ­
p ie s k ie g o  n a k a z u  „ P o l a k i  s ię  
m o d lą ,  c z c z ą  c a r a  i  w i e r z ą *  —  
b e z w s t y d n ie  g ło s z ą  s a m i , z  
w ł a s n e j  w o l i ,  s w ą  p r z y n a le ż ­
n o ś ć  d o  d z ie r ż a w  c a r s k ic h .

C i ą g n ą  P o l a k i  i  d o  p r a s k ie j  „ m o le ln i * ,  n a  o d p u s t  p a n s la -  
w i s t y c z n y .  I  n ie  r u m ie n i ą  s ię  o d  s ł ó w  p o e t y :

T a m  z n ó w  u c z o n y  m i ł y  C z e c h , p a n  H a n k a  
P ie c z ę tu je  s ię ... t u  m i n ie  u w ie r z ą  
H e r m a f r o d y t y  S ło w ia n o - P o la c y ,
Ż e  n a  p ie c z ą tc e  H a n k i  —  s ą  k o z a c y !

H e r m a f r o d y t o m  d z is ie js z y m  n ie  w s t y d  k o z a c t w a :  n ie  w s t y d  
im  b y ł o  ś c is k a ć  s ię  z  B o b r in s k im ,  p o to m k ie m  c a r y c y  l a d a c z n ic y ;  

■ t a k ,  j a k  b e z  w s t y d u  s t r u c h l a ł e m i  c z o ł y  w y d z w a n i a l i  j e j  c z e ś ć  
u  s t o p n i  j e j  p o m n  k a  w  W i l n i e !

P o t r z e b n e  s ą  z w ło k i  S ł o w a c k i e g o  n a  W a w e l u  j a k o  l e k  
o c h r o n n y  p r z e c iw  s łu ż a ls t w u ,  j a k o  p r o t e s t  g ło ś n y  p r z e c iw  z n ik -  
c z e m n ie n iu ,  j a k o  w z ó r  w s p a n ia łe j  d u m y  —  c h r o n ią c e j  o d  s k a r-  
ł o w a c e n i a  1

Pokój I
Zgoda między Austry? i Serbię.

Belgrad. A u s tro - w ę g ie rs k i  p o se ł h r . F o r ­
g a c h  w r ę c z y ł  w c z o ra j  w  p o łu d n ie  m in is t ro ­
w i  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  M i lo v a n o v ic z o w i o d ­
p o w ie d ź  a u s tro - w ę g ie rs k ie g o  rz ą d u , w  k tó r e j  
z a w a r te  je s t  p r z y j ę c i e  d o  w i a d o m o ­
ś c i  s e rb s k ie j  n o t y  z 3 0  m a rc a  i  w y r a ż o n e  
z a d o w o l e n i e  z p o w o d u  p r z y w r ó ­
c e n i a  p r z y j a z n y c h  s ą s i e d z k i c h  
s t o s u n k ó w ,  ja k o te ż  o ś w ia d c z e n ie , ż e  per- 
t r a k ta c y e  w  s p r a w ie  t r a k ta t ó w  h a n d lo w y c h  
m o g ą  b y ć  n a t y c h m ia s t  p o d ję te .

Głosy prasy serbskiej.
Belgrad. O m a w ia ją c  ro z w ią z a n ie  aus tro-  

w ę g ie r s k o  s e rb s k ie g o  k o n f l ik t u ,  d z ie n n ik i  o b ­
j a w ia ją  w ie lk ie  r o z c z a r o w a n i e  z  p o w o d u  
z a c h o w a n ia  s ię  m o c a r s tw  w o b e c  n a r o d u  se rb ­
s k ie g o  i  s ą d z ą , ż e  d z id k i p r e s y i  E u r o p y  S e r ­
b ia  p o d p is a ła  h a n i e b n ą  k a p i t u l a c y ę ,  

*a A u s t r o - W ę g r y  o d n io s ły  n a jw ię k s z e  z w y c ię ­
s tw o , j a k ie  k ie d y k o lw ie k  b e z  b ro n i z o s ta ło  
o d n ie s io n e . S łu s z n o ś ć  k a ż e  s tw ie rd z ić ,  że  
S e r b i a  b y ł a  g o t o w ą  p r o w a d z i ć  r a ­
c z e j  w o j n ę ,  a n iż e l i  z g o d z ić  s ię  n a  h a n ie ­
b n y  p o k ó j. W y k o n a n ie  teg o  z a m ia ru  m o c a r ­
s tw a  p o w s t r z y m a ły  s i łą  i  w o la ły  p o d d a ć  s ię  
r o z k a z o w i N ie m ie c ,  a n iż e l i  p o m a g a ć  n a ro d o ­
w i  s e rb s k ie m u  w  ro z p a c z l iw e j w a lc e .  S m u tn e  
k o n s e k w e n c y e  te g o  m a ło d u s z n e g o  s t a n o w is k a  
E u r o p y  p rz e d e w s z y s tk ie m  p o n o s i n a r ó d  s e rb ­
s k i ;  n ie d a le k i  je s t  je d n a k  cza s , k ie d y  k ap i-  
t u la c y a  E u r o p y  p rz e d  N ie m c a m i i  A u s t r o  W ę ­
g ra m i z e m ś c i s ię  n a  w s z y s t k ic h  lu d a c h  E u ­
r o p y ,  a lb o w ie m  sp o só b  z a ła tw ie n ia  s p r a w y  
b o ś n ia c k ie j  u d o w o d n ił ,  ż e  n ie  is tn ie je  ju ż  r ó ­
w n o w a g a  e u ro p e js k a , k tó r a  d o ty c h c z a s  b y ła  
n a j le p s z ą  g w a r a n c y ą  p o k o ju .

K o n ie c z n e  w y ja ś n ie n ie  s y t u a c y i  p o li ty c z n e j  
w  E u r o p ie  z o s ta ło  t y lk o  o d ro cz o n e . W  m ie js c e  
g ro ż ą c e g o  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  w o jn y  is tn ie je  
te ra z  u k r y t e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  —* 
k tó r e  z m u s i p a ń s tw a  e u ro p e js k ie  d o  d a l ­
s z y c h  z b r o j e ń .  T a k  w ię c  p o s tę p o w a n ie  
w ie lk ic h  m o c a r s tw  p rz e d e w s z y s tk ie m  p rz e z  
to  s ię  z e m ś c i, ż e  n a  lu d y  E u r o p y  s p a d n ą  n o ­
w e  c ię ż a r y  f in a n s o w e .

Rozbrojenie się Serbii.
Londyn. „ T im e s *  d o n o s i z B e lg r a d u ,  że  m i­

n is te r  w o jn y  w y d a ł  j« .ż  ro z k a z  r o z p u s z c z e ­
n i a  w s z y s t k i c h  r e z e r w i s t ó w .

.  • .

Czarnogórskie prełensye.
Berlin. „ L o c a la n z e ig e r *  d o n o s i z C e t y n i i : 

R u c h  p o c z to w y  z K o ta r e m  je s t  n a d a l p rz e ­
r w a n y .  A u to m o b il  p o c z to w y  a u s tro  w ę g ie r s k i  
m im o  p a s z p o r tó w  z o s ta ł z g r a n ic y  z aw ró co -

„Lud pójdzie za mną!“
Z pism Juliusza Słowackiego.

Lecz zaklinam: niech żywi nie tracą nadziei 
T przed narodem niosą oświaty kaganiec;
A kiedy trzeba — na śmierć idą po kolei, 
Jak  kamienie, przez Boga rzucone na szaniec.

(Testament mój).
Ach, taką tylko młodość nazwać piękną, 
Która zaburzy pierś jeszcze niezbrojną,
Od której nerwy w człowieku nie zmiękną, 
Ale się staną niby harfą strojną 
I, bite pieśnią zapału, — nie pękną!

(Beniowski).
Świadcz o mnie, czym ja kiedy Polski ducha 
W  żywotną jego część i w serce ran ił? 
Czym gdzie ominął pleśń, szczątki łańcucha, 
Falez, co źrenice światłami tum anił?
Nigdy na boży głos nie była sucha 
Źrenica moja...

(Poeta i natchnienie).
Kiedy wyjdziecie na ziemię różaną 
Rankiem, a o mym duchu śnić będziecie: — 
Trzody leżące na kurhanach wstaną.
Owce się ruszą, perły łąk — znajdziecie 
Tę okolicę <ałą zasłuchaną 
W  powietrze, w dźwięki, w smutek. Jeśli

w lecie
Żeńce na polach żną, to przy kopicy 
Siedzą jak dawni rzymscy niewolnicy 
Smętni i groźni: to moja daleka 
Moc i pieśń, która serce przeobraża 
I  niewoluika przedzierzga w człowieka.

(Beniowski).

Polskie duchy tem przed Bogiem harde,
Że się poddają jedynie duchowi,
Że przymuszone być z ciała nie mogą 
Przeciwko vetu swemu — żadną trwogą.

(Król- Duch).

Miejcie nadzieję: bo nadzieja przejdzie z 
was do przyszłych pokoleń i ożywi je ; ale 
jeśli w was umrze, to przyszłe pokolenia 
będą z ludzi martwych.

< Anhelli).

Dwie są melancholie: jedna jest z mocy, 
druga ze słabości; pierwsza jest skrzydłami j 
ludzi wysokich, druga — kamieniem ludzi to I 
piących się.

(Anhelli).
....I nie stało kiru 

Na szatę matki nasz j, więc w troje pocięto. 
A  dziś — zapjtaj mewy lecącej z Sybiru,
Ilu w kopalniach jęczy? a ilu wyrżnięto?
Ilu  przedzierzguiono w zdrajców i skalano?

(K o rd yan ).

Czuwajcie nad sobą, bo jesteście jak ludzie 
stojący na podniesieniu; a ci, co przyjdą, 
widzieć was będą.

(A n h e lli) .

A  nikt z mogił nie korzysta,
Jeno w s z c z y n a j ą c y  r u c h  
W i e c z n y  r e w o l u c y o n i s t a  —
Pod męką ciał leżący — d u c h !

(Do autora trzech psalmów).

...W  ręku rycerza była chorągiew, a na 
niej trzy ogniBte litery paliły się.

I  przyleciawszy ów rycerz nad trupa, za­

wołał grzmiącym głosem: tu był żołnierz, 
niech wstanie!

Niech siada na koń, ja go poniosę prędzej 
niż burza tam, gdzie się rozweseli w ogniu.

Oto zmartwychwstają narody! oto z tru­
pów są bruki m iast! oto lud przeważa!

Nad krwawemi rzekami i na krużgankach 
pałacowych stoją bladzi królowie, trzymając 
szaty na piersiach szkarłatne, aby zakryć 
pierś przed kulą świszczącą i przed wichrem 
zemsty ludzkiej

Korony ich ulatują z głów, jak orły nie­
bieskie, i czaszki królów są odkryte.

Bóg rzuca pioruny na głowy siwe i na 
obnażone z koron czoła.

Kto ma duszę niech wstanie! niech żyje !
bo jest czas żywota dla ludzi silnych.

(Anhelli).
Nie czas żałować róż, gdy płoną lasy

(Lilia Weneda).
Bo to sen na k ńcu pieśni,
Że magnaci ki* d> ś staną 
Z wielką tęczą chorągwianą,
Otrząśmęci z wieków pleśni,
Z w idną myś ą w s-rcu — głowie — 
Chatom — niby A  io łow ie;
I  bunt święty rozpłomienią 
I świat cały od nich zgore...
—  W tych magnatach serce chore:
Wąż im sercem a proch rdzenią! .

(Do autora tizech psalmów).
Pańszczyzna i królowanie szlachty polskiej 

jest jedną z takich rajskich róż, które juz 
Ew a polska na wieki utrą iła.

(Ż listu z 1848 r.).

Ksiądz jak hyena jest albo w ilk szary.
Na żar położy więźnia i wypyta;
Do domu naksztatt dymu albo pary 
Wciśnie się, zyzem tygrysem powita, 
Pieczenię zawsze nadybie gorącą, 
Spowiada panią... uwodzi s<użącą.

(Beniowski).
Czujcie,

Ludy! bo wkrótce będziecie jak bog !
Co rozwiąże ie wy w żelaznej dtoni,
To rozwiązanem będzie już na wieki!
A  kto odejdzie od was, gdzież się schroni?

(Beniowski).
Dziś poeci są minstrelaini (pieśni trzami) 

narodów i, pod >bni dawnym mi sirelom, 
śpiewają milionowo głowemu panu, gdy usy­
pia, budzą go pieśnią i przy ś mertelnem 
łożu narodów przepowiadają zmartwychwsta­
nie!

(Przedmowa do poematu „Lambro*).

Miłość ojczyzny — o, t> słońce świetne 
Dla serc, co dumne, s eroce. szlachetne, 
Całe się czystym mi tośom o Id ol/ą.
Jako żórasie co łańmch prowadzą, 
Świetniejsze serca wylatują przodem.
Umrą —  ich duchy lecą przed narodem, 
Ich W’Z»8k, ich imię, i. h lament to hasta. 
Gdy matka po nich zapłakana wr/.asla, 
Ojczyzna cała słyszy, leci, mści s ę ;
W  gołębiach wtenczas są serca tyg>ysie. 
Umrą wygam i — to naród wvsvła 
Postów zapraszać — niech wróci mogiła.

(Wacław)
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n y .  L u d n o ś ć  c z a rn o g ó rs k a  je s t  c ią g le  w  u- 
a p o B o b i e n i u  w o j e n n e m .  N ik t  n ie  id z ie  
d o  p r a c y ,  n ik t  n ie  id z ie  n a  ta rg . W s z y s c y  
s t o j ą  p o d  b r o n i ą .  C z a rn o g ó ra  w z m a c n ia  
s w o je  z a ło g i p o g ra n ic z n e .

Wltdań. P is m a  tu te js z e  d o n o s z ą , że w k r ó t c e  
m o c a r s tw a  p rz e d s ię w e z m ą  w  C e t y n i i  k ro k ,  
c e le m  w p ro w a d z e n ia  n o r m a ln y c h  s to s u n k ó w  
d o  A u s t r o  W ę g ie r .

Z  B e r l in a  d o n o s z ą , j a k o b y  A u s t r y ą  s k ło n n ą  
b y ła  do  p e w n y c h  t e r y t o r y a ln y c h  u s tę p s tw  
w o b e c  C z a rn o g ó ry .  W  W ie d n iu  z c a łą  s ta n o ­
w c z o ś c ią  te m u  z a p r z e c z a j ą .

**  *

Sytuacya dynastyi serbskiej.
Belgrad. W ś r ó d  o f ic e r ó w  p a n u je  w ie lk ie  

n ie z a d o w o le n ie .  O d b y w a ją  o n i t a j n e  z g r o ­
m a d z e n i a  w  k o s z a r a c h .  J e d n i  z o f i ­
c e r ó w  d o m a g a ją  s ię  datronizacy! całaj dyna- 
styi, in n i  z aś , j a k  n p . o f ic e r o w ie  z a ło g i w  
K r a l je w o ,  są  z a  u s u n i ę c i e m k r ó l a P i o -  
t r a  i  p r o k l a m a c y ą  k s .  J e r z e g o  k r ó ­
l e m .

Zemuń. M in is t e r  w o jn y  Ż iv k o w ic z  o t r z y ­
m a ł od  d w ó c h  p u łk o w n ik ó w  w ia d o m o ś ć ,  że  
w  N is z u , K r u s z e v a c  i  K r a g u je v a c  o d k r y l i  
s p rz y s ię ż e n ie ,  k tó re g o  c e le m  je s t  d e t r o -  
n i z a c y a  K a r a d ż o r d ż e w i c z ó w .  W  N i ­
s z u  a re s z to w a n o  8 , w  K r a g u je v a c  11 o f ic e ­
r ó w .

Oznaki pokojowe. 
Konstantynopol. O z n a k ą , ż e  p o k ó j  j e s t  

z a p e w n i o n y ,  je s t  to , że  w ło s k i  a m b a s a ­
d o r  I  m  p  e  r  i a  1 i  w c z o ra j  u d a ł  s ię  n a  d łu ż s z y  
u r lo p .  A m b a s a d o r  r o s y js k i  Z i n o w i e w  w y ­
je ż d ż a  n a  u r lo p  p o  ś w ię ta c h  ; t a k ż e  in n i  a m ­
b a s a d o r o w ie  m a ją  z a m ia r  u d a ć  s ię  n a  k ilk o -  
m ie s ię c z n y  w y p o c z y n e k .

N i e w i n n i  
p o d  s z u b i e n i c ą !

(D okończenie).

Namowy 1 znęcanie alg.
N r  8 . B y ł e m  a r e s z t o w a n y  8  l ip c a  1 9 0 8  r .  

B a d a ł  m n ie  p o l i c m a js t e r  s u w a ls k i .  O p o w ia ­
d a ł  m i  o  j a k i e m ś  u p r o w a d z e n iu  w ię ź n ió w  
p o l i t y c z n y c h .  K i e d y m  o ś w ia d c z y ł ,  ż e  n ic  
o  t e m  n ie  w ie m ,  to  p r z y p r o w a d z i ł  j a k ie g o ś  
c z ło w ie k a ,  k t ó r y  p o w ie d z ia ł  j e d n o  t y l k o  
s ł o w o :  „ t a k * .  P o t e m  p r z y p r o w a d z o n o  i n ­
n e g o ,  k t ó r y  p o w ie d z ia ł ,  ż e  t a k i  b y ł  t a m .  
P o  i c h  o d e jś c iu  p o l i c m a js t e r  n a m a w ia ł  
m n ie ,  b y m  s ię  p r z y z n a ł ,  a le  p o n ie w a ż  n ic  
n ie  w i e d z ia łe m ,  w i ę c  t e ż  n ic  n ie  m ó w i łe m .  
P r o p o n o w a ł  m i  n a s t ę p n ie  p ie n ią d z e ,  a b y m  
t y l k o  w s k a z a ł  n a  lu d z i ,  k t ó r y c h  n ie  z n a ­
łe m .  K i e d y m  o d m ó w i ł ,  t o  b ic ie m  i  g r o ź b a ­
m i  z m u s z o n o  m n ie  d o  w s k a z a n i a  lu d z i  z u ­
p e ł n ie  m i  n ie z n a n y c h .

P i s a ł  O l s z e w s k i ,  a le  p o d p is u  n ie m a .
Groźba śmierci.

N r  9 . A r e s z t o w a n o  m n ie  3  m a ja .  P i e r w ­
s z y  d z ie ń  p r z e b y łe m  w  p o l i c y i  b e z  b a d a ­
n ia ,  a  w ie c z o r e m  w e z w a n o  m n ie  d o  p o l i c ­
m a j s t r a .  T e n  p r z e t r z y m a ł  m n ie  d o  g o d z i ­
n y  2 V a  w  n o c y  i  n a m a w ia ł  m n ie ,  ż e b y m  
w s z y s t k ic h ,  k o g o  t y l k o  n i i  p o k a ż e ,  p o d a ł  
j a k o  b io r ą c y c h  u d z i a ł  w  n a p a d z ie  n a  s z p i­
t a l ,  a l e  p o n ie w a ż  o d m ó w i łe m ,  w ię c  k a z a ł

p r z y n ie ś ć  k a j d a n y  i  g r o z i ł ,  ż e  m n ie  z a ­
k u ją .  O d p o w ie d z ia łe m ,  ż e  s i ę  n ie  b o ję ,  b o m  
je s z c z e  n ie  s ł y s z a ł ,  ż e b y  n ie w in n y c h  z a ­
k u w a l i .  W t e d y  p o l i c m a js t e r  s ię  z e r w a ł ,  
w y c i ą g n ą ł  s z a b lę  z  p o c h w y  i  p r z e k łó w s z y  
s z a b lą  p u d e łk o  o d  z a p a łe k ,  p r z y t k n ą ł  m i  
j e  d o  n o s a  i  k r z y k n ą ł : „ T a k  z r o b ię  z  t o ­
b ą ,  j e ś l i  n ie  w s k a ż e s z  t y c h ,  k o g o  j a  z e ­
c h c ę * .  P r z y  t y c h  s ł o w a c h  u d e r z y ł  m n ie  
d w a  r a z y  p o  t w a r z y ,  t a k ,  ż e m  p a d ł  n a  
z ie m ię .  P a d a j ą c ,  p o t k n ą ła m  s ię  o  s t o ją c e  
w  p o b l iż u  k r z e s ło  i  z ła m a łe m  j e .  P o l i c ­
m a j s t e r  p r z y s k o c z y ł  d o  m n ie  z  k r z y k ie m ,  
ż e  t e r a z  m a  p r a w o  m n ie  z a b ić ,  b o  j e s t  
r z e c z o w y  d o w ó d ,  ż e  r z u c i łe m  s ię  n a ń  z 
k r z e s łe m ,  a  n a  p o d s t a w ie  s t a n u  w o j e n n e ­
g o  o n  m a  p r a w o  z a  t o  m n ie  z a b ić .  T o  
m ó w ią c ,  d e p t a ł  m n ie  n o g a m i,  o b ie c u ją c  
m n ie  n ie  z a b ić ,  j e ś l i  s i ę  z g o d z ę  ś w ia d c z y ć  
p r z e c iw  k i l k u  o s o b o m  ( n a z w a ł  K a z a n a ,  
B o r a c z e w s k ie g o  i  S a p ie g in a ) .  N a t e n c z a s  
z g o d z i łe m  s ię  ś w ia d c z y ć  t y l k o  p r z e c iw  
t y m ,  k t ó r y c h  t u  n ie m a ,  i  z  w a r u n k ie m ,  ż e  
n ie  b ę d ę  m u s i a ł  m ó w ić  im  w  o c z y .  G d y m  
s ię  z g o d z i ł ,  p r z e s t a ł  m n ie  b ić  i  o d e s ł a ł  d o  
a r e s z tu .  N a  d r u g i  d z ie ń  z a w e z w a ł  m n ie  
z n ó w  i  k a z a ł  p o d p is a ć  p r o t o k ó ł ,  c o  t e ż  u- 
c z y n i ł e m .  W k r ó t c e  p o te m  p r z y p r o w a d z i ł  
d w ó c h  n ie z n a n y c h  m i  lu d z i  i  z a p y t a ł  i c h ,  
c z y  m n ie  z n a ją .  O d p o w ie d z ie l i ,  ż e  z n a ją ,  
a le  k i e d y  z a p y t a ł  i c h ,  j a k i e  m o je  n a z w i ­
s k o ,  t o  n ie  m o g l i  o d p o w ie d z ie ć  i  s p o g lą ­
d a l i  w z a j e m n ie  n a  s ie b ie .  W t e d y  p o l i c m a j ­
s t e r  z w r ó c i ł  s ię  d o  m n ie  i  p o w ie d z i a ł :  
„ E l i c e r ,  p o s u ń  s i ę ! *  O n i  p o d c h w y c i l i  t o  i  
o z n a jm i l i ,  ż e  s ię  n a z y w a m  E l i c e r ,  a le  z a ­
u w a ż y ł e m ,  ż e  j e d e n  z  n ic h  b y ł  p i j a n y .  B y ł  
t o ,  j a k  s ię  p ó ź n ie j  d o w ie d z ia łe m ,  R u c z y ń -  
s k i .  T a k  s k o ń c z y ło  s ię  m o je  b a d a n ie .  P o  
k i l k u  d n ia c h  z a w o ła ł  m n ie  z n ó w  p o l i c m a j ­
s t e r  i  p o w ie d z ia ł ,  ż e  n a z a ju t r z  b ę d z ie  s ę ­
d z ia  ś le d c z y ,  ż e b y m  t a k  z e z n a w a ł ,  j a k  
p r z e d  n i m ; w  p r z e c iw n y m  r a z ie  p o r a c h u je  
s ię  z e  m n ą .  W o b e c  t e g o  z m u s z o n y  b y ł e m  
z ło ż y ć  f a ł s z y w e  z e z n a n ia .

O r y g i n a ł  w ła s n o r ę c z n ie  p o d p is a n y  p rz e z  
E l i  c e r  a .

*

Czy uda się niewinnych uratować?
W s z y s t k i e  p r z y t o c z o n e  p rz e z  n a s  z e z n a ­

n ia  s ą  p r z e r a ż a j ą c y m  d o w o d e m ,  ż e  w  t y m  
w y p a d k u  o k r u t n y  i  g łu p i  ż o łd a k  c h c e  z a  
j a k ą b ą d ź  c e n ę  o d z n a c z y ć  s ię  p r z e z  s k o n ­
s t r u o w a n ie  s p r a w y ,  d la  k t ó r e j  n i e m a  
ż a d n y c h  i s t o t n y c h  m a t e r y a ł ó w  
ś l e d c z y c h .

B y w a j ą  ś l e d z t w a  p o l i c y j n e  o k r u tn ie j s z e ,  
z d a r z a  s ię  p o d s t ę p n ie js z e  f a ł s z o w a n ie  ś w i a ­
d e c tw ,  a le  r z a d k o  n a p o t y k a  s ię  t a k  a b s o ­
lu t n ie  p o z b a w io n e  p o d s t a w  o s k a r ż e n ie ,  p r a ­
w i e  n ig d y  t a k  o t w a r t e  p r z y z n a w a n ie  s ię  
p o l i c y i ,  ż e  o d d a je  p o d  s ą d  n ie  w i n o w a j ­
c ó w ,  n ie  t y c h  n a w e t ,  k t ó r y c h  o  w in ę  p o ­
s ą d z a ,  le c z  j e d y n i e  i  w y ł ą c z n i e  o- 
f i a r y  z  g ó r y  u p a t r z o n e ,  m a j ą c  
b e z w a r u n k o w e  p r z e ś w i a d c z e n i e  
o  i c h  n i e w i n n o ś c i .

M a t e r y a ł  n a s z  p r z e ś le m y  p r o k u r a t u r z e  
r o s y j s k i e j  w  K r ó l e s t w i e  i  g u b e r n a t o r o w i  
s u w a ls k ie m u .  J e ż e l i b y  t e  w ł a d z e  i  z  n a ­
s z y m i  d o w o d a m i  m i a ł y  t a k  p o s t ą p ić ,  j a k  
z e  s k a r g a m i  k a t o w a n y c h  i  s p a ja n y c h  ś w i a d ­

k ó w ,  t o  w  o s t a t n ie j  i n s t a n c y i  l i c z y m y  n a  
o b r o n ę  i  o p in ię  p u b l ic z n ą ,  k t ó r a  p rz e z  
p r a s ę  w in n a  u t o r o w a ć  d r o g ę  p r a w d z ie ,  
b y  w b r e w  i n t r y g a n c k i m  m a c h i -  
n a c y o m  s u w a l s k i e g o  p o l i c m a j ­
s t r a  n i e  d o p u ś c i ć  d o s k a z a n i a  n a  
k a t o r g ę  l u b  ś m i e r ć  d w u d z i e s t u  
k i l k u  z g o ł a  n i e w i n n y c h  l u d z i .

Krakowska Rada miejska.
Posiedzen ie z czw artku  1 k w ie tn ia .

O d c z y ta n o  n a s tę p u ją c e  p is m a : P o m p ie r z y  
s t r a ż y  p o ż a rn e j p ro s z ą  o  d o ra ź n ą  p o m o c  n a -  
t e r y a ln ą  w  fo rm ie  d o d a tk u  d o  m ie s ię c z n e j 
p ła c y .  S t o w a r z y s z e n ie  k a to l ic k ic h  s t ró ż ó w  
p ro s i „ o  ła s k a w e  u z n a n ie  i  u c h w a le n ie  z a ­
p o m o g i d la  s to w a r z y s z e n ia  n a  p o d u p a d ły c h  
c z ło n k ó w  r o d z in * .

W  o b ro n ie  U n iw ersy te tu  L u d ow ego .
P r o f .  B u j w i d  p ro te s tu je  p r z e c iw  w y p o ­

w ie d z ia n y m  p rz e z  k s .  K r u p iń s k ie g o  n a  p o ­
p rz e d n ie m  p o s ie d z e n iu  s ło w o m  „ n ie c n a  r o ­
b o ta  d e m o r a l iz u ją c a  m ło d z ie ż * ,  o d n o s z ą c y m  
s ię  do  d z ia ła ln o ś c i  U n iw e r s y t e t u  L u d o w e g o  
im . A .  M ic k ie w ic z a .  C e le m  p ra w d z iw e g o  o- 
ś w ie t le n ia  te j d z ia ła ln o ś c i  o d c z y tu je  p ro f . 
B u jw id  p a rę  u s tę p ó w  z ro c z n e g o  s p ra w o z d a ­
n ia  U n iw e r s y t e t u  L u d o w e g o  o ra z  sp ts  w y ­
k ła d ó w  teg o ż .

W  o b ro n ie  n a u czy c ie li — p rzeciw  
za m a ch o w i k le r y k a łó w .

P o s e ł  D a s z y ń s k i :  D n ia  17 m a rc a  190 9  
w y d a la  R a d a  s z k o ln a  k r a jo w a  r e s k r y p t  L .  
1 4 3 8 6  d o  ra d  s z k o ln y c h  o k r ę g o w y c h  w  o k r ę ­
g a c h :  k r a k o w s k im  m ie js k im  i  z a m ie js k im  i  
p o d g ó rs k im , p o le c a ją c y ,  b y  d y r e k to r o w ie  s z k ó ł 
d a w a l i  n a  p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k  w ie lk ie g o  
t y g o d n ia  u r lo p y  t y m  n a u c z y c ie lo m , k tó r z y  
z e c h c ą  w z ią ć  u d z ia ł  w  r e k o le k c y a c h .

M a m y  tu  d o  c z y n ie n ia  z  k ro k ie m  b a rd z o  
d a le k o  id ą c y m , n o rm u je  o n  b o w ie m  z g ó r y  
p r a k t y k i  r e l ig ijn e  w  s p o só b  n o s z ą c y  c h a r a ­
k t e r  p o l ic y jn y .  R e s k r y p t  te n  z a w ie r a  p o ś re ­
d n ie  w e z w a n ie  d o  n a u c z y c ie l i ,  ż e b y  j a k  je ­
d e n  m ą ż  p o s z li n a  r e k o le k c y e ,  u rz ą d z o n e  
p rz e z  je z u itę  k s . B r a tk o w s k ie g o .  M a m y  w ię c  
ja k o  R a d a  m ie js k a ,  r e p r e z e n to w a n a  w  R a d z ie  
s z k o ln e j  k r a jo w e j  p rz e z  s w e g o  d e le g a ta  i  ja  
k o  w ła d z a  s z k o ln a  —  b o  p . p r e z y d e n t  j e s t  
p rz e w o d n ic z ą c y m  r a d y  s z k o ln e j o k r ę g o w e j—  
o b o w ią z e k  z a s ta n o w ić  s ię  i  z a ją ć  s t a n o w is k o  
w o b e c  te g o  r e s k r y p tu .

T o le r a n c y a  r e l ig ijn a ,  to  o w o c  w ie k o w y c h  
w a lk  i  p r a c  c y w i l iz a c y jn y c h .  Z w ła s z c z a  m y  
P o la c y  p o w in n iś m y  b y ć  g o r ą c y m i z w o le n n i ­
k a m i t o le r a n c y i  r e l ig ijn e j ,  b o  w ła ś n ie  w ię ­
k s z a  c z ę ść  n a s z e g o  n a ro d u  c ie rp i  u c is k  p o d  
rz ą d e m  o b c o re lig i jn y m . T e m b a rd z ie j  w ię c  p o ­
w in n iś m y  to  o d c z u ć , p o w in n iś m y  u z n a ć , 
ż e  z a  s w o je  ż y c ie  r e l ig i jn e  c z ło w ie k  m o ż e  
o d p o w ia d a ć  t y lk o  w o b e c  B o g a ,  a  n ie  w o b e c  
k o g o k o lw ie k  in n e g o !

P o n ie w a ż  u s ta w a  s z k o ln a  p o w ia d a ,  że  w y ­
c h o w a n ie  m a  b y ć  „ m o r a ln o  r e l ig i jn e * ,  p rz e to  
is tn ie je  s p ó r  j a w n y  w  in n y c h  p r o w in c y a c h  
A u s t r y i  o  to , c z y  s z k o ła  m a  d a w a ć  w y c h o ­
w a n ie  r e l ig ijn e  i  z m u s z a ć  d z ie c i do  p r a k t y k  
r e l ig i jn y c h ,  c z y  d z ie c i s z k o ln e  m a ją  c h o d z ić  
z n a u c z y c ie la m i d o  k o ś c io ła  w  n ie d z ie lę ,  c z y  
te ż  to  m a  b y ć  rz e c z ą  ro d z ic ó w .

U  n a s  ta k ie g o  s p o ra  w c a le  n ie m a , u  n a s  
je s t  z u p e łn a  u le g ło ś ć  w o b e c  k le r y k a ln e j  in

terpretacyi ustawy. A le jakieś graniee ta ule­
głość przecie mieć musi! Zwłaszcza gdy ma­
m y do czynienia z jaw ną prowokacyą.

A lb o w ie m  p r z y  t y m  r e s k r y p c ie  R a d y  s z k o l­
n e j  k r a jo w e j  m a m y  d o  c z y n ie n ia  t a k  sa m o , 
j a k  p r z y  w y s t ą p ie n iu  k s .  K ru p iń s k ie g o ,  n ie  
z e  s p o n ta n ic z n y m  o b ja w e m , le c z  z a k e y ą  
ś w ia d o m ie  i  c e lo w o  n a k a z a n ą  p rz e z  k o n s y -  
s to rz e  b is k u p ie .  J e s t  to  w y z y w a n ie ,  p r o w o ­
k o w a n ie  t y c h ,  k t ó r z y  i  t a k  j a ż  s ą  z a n a d to  
u le g l i !

J a k i e  s ą  s k u t k i  teg o  r e s k r y p t u ?  O to  j e ­
z u ic i  ro z e s ła li  d o  w s z y s t k ic h  n a u c z y c ie l i  z a ­
p ro s z e n ia , k tó r e  r ó w n a ją  B ię  n a k a z o w i  
p ó jś c ia  n a  r e k o le k c y e .  C h a r a k t e r y s t y c z n y m  
je s t  n a  t y c h  z a p ro s z e n ia c h  d o d a te k  s p e cy a l-  
n y  h e k to g r a fo w a n y m  d ru k ie m , p r z y t a c z a ją c y  
d a tę  i  l ic z b ę  o w e g o  r e s k r y p tu  R a d y  s z k o ln e j  
k r a jo w e j .

P y t a m  s ię , k t ó r y  n a u c z y c ie l ,  o t r z y m a w s z y  
t a k ie  „ z a p ro s z e n ie *  o d w a ż y  s ię  n ie  p ó j ś ć ? !  
W ie lk a  c z ę ś ć  n a u c z y c ie l i ,  to  p r o w iz o r y c z n i,  
k t ó r z y  d rż ą  o  s w e  p o s a d y ,  b o  m o g ą  z  n ic h  
k a ż d e j c h w i l i  w y le c ie ć ,  a  i  re s z ta  je s t  t a k  
l ic h o  w y n a g r a d z a n a ,  ż e  m u s z ą  o n i d rż e ć  o  
k a ż d y  a w a n s .  A  có ż  ła tw ie js z e g o  d la  k a te ­
c h e ty ,  j a k  w y n o to w a ć  s o b ie  t y c h ,  k t ó r z y  z o ­
s ta l i  w  s z k o le  i  n ie  p o s z li n a  r e k o le k c y e ? !  
W  te n  sp o só b  n a  o śc ie ż  o tw ie r a  s ię  w r o t a  
d e n u n c y a c y i .

S t w a r z a  s ię  n a  ż y c z e n ie  k o n s y s to r z a  i  j e ­
z u i tó w  d w a  d n i w o ln e  o d  n a n k i .  A  p rz e c ie  
k a ż d y  n a u c z y c ie l  m ó g łb y  s o b ie  p ó jś ć  n a  r e ­
k o le k c y e  w  j a k ik o lw ie k  i n n y  d z ie ń , w  k tó ­
r y m  n ie m a  n a u k i ;  u m y ś ln ie  w ię c  w y b r a n o  
d w a  d n i s z k o ln e ,  a b y  m ie ć  w  te n  sp o só b  
k o n tro lę ,  k tó r a  je s t  w  t y m  w y p a d k u  r ó w n o ­
z n a c z n a  z  p re s y ą .  W  te m  w ła ś n ie  t k w i  z n a ­
m ię  p r o w o k a c y i !

T e g o  t a k  s p o k o jn ie  p r z y ją ć  n ie  m o ż n a , b o  
n ie  k s ię ż a , le c z  o b y w a te le  s z k o łę  u t r z y m u ją  
i  R a d a  s z k o ln a  n ie  je s t  in s t y t u c y ą  r e l ig ijn ą ,  
le c z  ś w ie c k ą .  W s z a k  m y  m a m y  z p rz e p ro ­
s z e n ie m  —  że  t a k  p o w ie m  —  d e le g a ta  w  
R a d z ie  s z k o ln e j  k r a jo w e j .  (W e s o ło ś ć ) .  P y t a m  
s ię , c o  o n  ta m  r o b ił ,  g d y  t e n  r e s k r y p t  u c h w a ­
l a n o ?  C z y  w ie  o n  o  t y m  r e s k r y p c ie ?  A  j e ­
ż e li  n ie ,  w  ta k im  r a z ie  s t a w ia m  w n io s e k  
n a g ły :

„ R a d a  m ia s ta  w z y w a  s w e g o  re p r e z e n ta n ta  
w  R a d z ie  s z k o ln e j  k r a jo w e j ,  ż e b y  p o s ta r a ł  
s ię  o  z n ie s ie n ie  r e s k r y p tu  R a d y  s z k . k r a j .  z 
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T a k  ź le  z n a m i n ie  je s t ,  ż e b y ś m y  to  s z k o l ­
n ic tw o ,  k tó r e ś m y  w y d a r l i  z c ie m n o ś c i k l e r y - 
k a ln y c h ,  z n o w u  w  te  c ie m n o ś c i w t r ą c a ć  m i e l i ! 
M in ę ły  c z a s y ,  k ie d y  n a u c z y c ie l  b y ł  o r g a n i ­
s tą , z a k r y s ty a n e r a ,  s łu g ą  k s ię d z a  p ro b o s z c z a  !

W n o s z ę  w ię c  d o  p . p r e z y d e n ta ,  j a k o  d o  
p rz e w o d n ic z ą c e g o  R a d y  s z k o ln e j  o k rę g o w e j
in t e r p e la c y ę ,  j a k  z a m ie rz a  c h ro n ić  n a u c z y ­
c ie l i  p rz e d  p re s y ą  z e  s t r o n y  j e z u i t ó w ?  M y ,  
k t ó r z y  m a m y  d z ie c i,  —  b o  k s ię ż a  n ie  m a ją  
d z ie c i. . .

J e d e n  z r a d c ó w :  M a ją  1
P o s e ł  D a s z y ń s k i :  P r z y n a jm n ie j  n ie o f i-  

c y a ln e l  (W e s o ło ś ć ) .  M y  z a te m  je s t e ś m y  p o ­
w o ła n i  d o  teg o , b y ś m y  n o r m o w a li  B to s u n k i 
s z k o ln e  1

*

W  g ł o s o w a n i u  t y lk o  16 r ą k  p o d n io s ło  
s ię  w  „ d e m o k r a t y c z n e j *  R a d z ie  m ie j-
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Z  W Y S T A W Y .

Trzynasta wystawa stow.
(D okończenie).

.Sztuki*

N a  s t a n o w is k o  p rz o d u ją c e  w y b i j a  s ię  p e j 
z a ż , a  w  n im  S t .  K a m o c k i ,  p o w a ż n y  e p ik  
p o ls k ie g o  k ra jo b ra z u ,  z e  s w o im  „ k o ś c ió łk ie m  
w ie js k im * ,  d z ie łe m  w ie lk ie g o  ta le n tu  i  s u ­
m ie n n e j p r a c y .  S z a r o - n ie b ie s k i  z m ie rz c h  n a  
ś n ie g u , z m ro k  n a  n ie b ie  i  w  p o w ie t r z u ,  o- 
g ro m n a  c is z a  i  p o w a g a  w ie c z o r n a ,  d a ją  w i  
d z o w i w ra ż e n ie  s k o ń c z e n ie  a r t y s t y c z n e .  N ie  
c z u ć  w  m a lo w id le  te m  ż a d n e j r o b o ty ,  n i  fa rb , 
ż a d n e g o  z n o ju ; t e e b n ik a  d y s k r e tn a ,  n a s tró j  
u c h w y c o n y  p rz e d z iw n ie  i  o d d a n y  r z e te ln ie .

T u ż  o b o k  K a m o c k ie g o  n a le ż y  p ie rw s z e ń ­
s tw o  o d d a ć  F e r d y n a n d o w i  R u s z c z y c o w i  za 
je g o  „ B l a d e  s ło ń c e * .  I  tu  je s t  ta  s a m a  p ra  
w d a ,  co  u  K a m o c k ie g o ,  ta  s a m a  s k ro m n a  
p ro s to ta  i  t a  w y s o c e  a r t y s t y c z n a  u m ie ję tn o ś ć  
n ie  im p o n o w a n ia  w id z o w i  m s js te r s tw e m  te ­
c h n ik i,  le c z  p rz ez  ś w ia d o m ie  d y s k r e tn e  u s u ­
n ię c ie  w  c ie ń  sa m e j r o b o ty ,  m o ż n o ś ć  d a n ia  
m u  n a jw y ż s z e j  e s te ty c z n e j r o z k o s z y ,  o w ła  
d n ię c ia  n a  c h w i lę  c a łą  je g o  d u s z ą . T e  b la d e  
p la m y  je s ie n n e g o  s ło ń c a  n a  ś c ia n ie  i o g ro d o  
w e j  ła w c e ,  n ik łe  i  c h ło d n e , s ą  n a m a lo w a n e  
p o  m is t rz o w s k u .

N o w y m  i  p r a w d z iw ie ,  w  n a j le p s z e m  te g o  
s ło w a  z n a c z e n iu , m ło d y m  ta le n te m  je s t  F r y  
d e r y k  P a u t s c h .  Je g o  o b ra z y  g ra ją  w s z y s tk ie  
m i  b a r w a m i,  p e łn e  s ą  ś w ia t ła  i  g o rą c a , n ie  
r a z  w  k o lo rz e  p rz e s z a rż o w a n e  ta k ,  ż e  aż  
o ś le p ia ją .  T e m p e ra m e n t  to  r o z h u k a n y ,  k t ó r y  

r t y s t y c z n a  k u lt u r a  z d o ła  z  p e w n o ś c ią  p r ę ­

d z e j c z y  p ó ź n ie j o k ie łz a ć ,  z w ła s z c z a ,  ż e  ta  
le n t  to , g d y  r o z p a t r z y m y  s ię  b liż e j w  ta k im  
o b ra z ie  j a k  „ Ż e b r a c y * ,  p e łn y m  ś w ie tn e j  c h a ­
r a k t e r y s t y k i  g łó w  ż e b ra k ó w , je s t  p o  p ro s tu  
z a d z iw ia ją c y ; w r a ż e n ie  to  n a r z u c a  s ię  w i ­
d z o w i r ó w n ie  s i ln ie  p rz e d  o b ra z e m  „ S u k a  ze  
s z c z e n ię ta m i* .  W s z y s t k o ,  co  je s t  b a r w ą  m o  
c n ą , n a tę ż o n ą , p o n o s i k o lo r y s t y c z n y  te m p e ­
r a m e n t  P a u t s c h a  aż  d o  w y n ik ó w  n ie sp o k c ij 
n y c h ,  c z a s e m  n a w e t  g r u b y c h ,  b r u ta ln ie  k r z y ­
k l iw y c h .

Ja k ie m ż e ż  p r z e c iw ie ń s tw e m  o b ra z ó w  P a u  
t s c h a  je s t  „ P o r t r e t *  p ro f .  M e h o f fe r a  1 D z ie ło  
to  d o s k o n a łe j  m a la r s k ie j  k u l t u r y  w  k a ż d y m  
s z cz e g ó le , w  k a ż d y m  d ro b ia z g u , p a m ię ta ją c e j  
z a w s z e  o  w r a ż e n iu  h a r m o n ijn e m , ja k ie  w in  
n a  d a w a ć  c a ło ś ć , g o d n e  b y ć  z a w ie s z o n e m  
w  n a jś w ie tn ie js z e j  g a le r y i ,  tu ż  o b o k  d z ie ł 
t a k ic h  m a js t ró w  w  p o r tr e c ie ,  j a k  V e la s q u e z ,  
R e m b r a n d t ,  V a n  D y c k  lu b  G o y a .  J e d w a b  n a  
s u k n i  m o d e la , p a r k ie t y  p o s a d z k i, o b ic ie  ś c ia n , 
la u r o w e  d r z e w k a ,  w s z y s t k o  to  ż y je  i  g ra , i 
z le w a  s ię  z a ra z e m  w  je d n ą ,  w s p ó ln ą ,  h a r m o ­
n i jn ą  p ie ś ń  b a r w ,  t o n ó w  i  p ó ł t o n ó w . K a r to n  
d o  w it r a ż u  p t. „ C h r y s tu s *  te ^ o ż  a r t y s t y  c z y n i 
w r a ż e n ie  m n ie j s i ln e , n iż  to , j a k ie  o d n ie ś liś  
m y  p rz e d  l a t y  w o b e c  k a r t o n ó w  n a  w it r a ż e  
do  k a te d r y  w e  F r y b u r g u .  T w a r z  C h ry s tu s a ,  
m a ją c a  c h y b a  b y ć  rz e c z ą  g łó w n ą  w  w it r a ż u ,  
g in ie  z u p e łn ie , r o z p ły w a  s ię , a  rę c e  t a k  C h r y  
s tu sa , j a k  d w u  b o c z n y c h  p o s ta c i w y r y w a j ą  
s ię  z n ó w  n a  p la n  p ie r w s z y  i  r a ż ą  s w ą  g ru  
b o ś c ią  i o r d y n a rn o ś c ią .

P .  W .  W  e  i  s  8 w y s t ą p i ł  z k i lk u  d o b r y m i 
s tu d y a m i,  p o r t r e te m  k o b ie c y m  i  d o s k o n a ły m , 
d e k o r a c y jn ie  t r a k to w a n y m  o b ra z e m , p rz ed  
s t a w ia ją c y m  d w ie  „ M a s k i*  w  ś w ie t le  la m p y .  
K o lo r y s t a  i  r y s o w n ik  d o s k o n a ły  i  w y k w in ­

t n y  n ie  d a je  ju ż  w p r a w d z ie  d z iś  n ie s p o d z ia  
n e k , d z ie ł  o lś n ie w a ją c y c h ,  le c z  u m ie  s ię  u- 
t r z y m a ć  z a w s z e  n a  p o z io m ie  s u m ie n n e g o  i  
b ie g łe g o  a r t y s t y .

B a r d z o  c ie k a w e  s ą  t e m p o r y  E u g e n iu s z a  
Ż a k a ,  w y s tę p u ją c e g o  p o  r a z  p ie r w s z y  w  k r a ju  
n a  w y s t a w ie  b ie ż ą c e j .  R y s u n e k  p ła s k i ,  d e k o ­
r a c y jn ie  e z a se m  s t y l iz o w a n y ,  k o lo r y t  p r z y ­
ć m io n y ,  p rz y p o m in a  d r z e w o r y t y  ja p o ń s k ie .  
W p ł y w  s z tu k i  ja p o ń s k ie j  je s t  w  t y c h  o b ra z ­
k a c h  n ie r a z  z u p e łn ie  d o b itn y ,  z w ła s z c z a  w  
p e jz a ż o w e m  t le ,  s t y l iz o w a n e m  z u p e łn ie  po  
ja p o ń s k u .  U  n a s  to  e k s p e r y m e n ty  n o w e  i  p ra  
w ie  n ie s p o ty k a n e ,  c h o ć  t a k  cz ę B te  w e  w sp ó ł-  
c z e sn e m  m a la r s tw ie  f r a n c u s k ie m .

P r z e w a ż n ie  d o b re  r z e c z y  w y s t a w i l i  p p . 
C z a j k o w s c y ,  P o d g ó r s k i ,  M a r k o w i c z ,  
K a r p i ń s k i ,  K r a s n o d ę b s k i  (d r z e w o r y ­
t y ) ,  R u b c z a k  J a n  ( a k w a f o r t y ) ,  F i  l i p  k i e  
w  i  c  z ( „ W n ę t r z a * ) ,  B o z n a ń s k a  O lg a  (p o r  
t r e t y ) ,  „ T e k a  g r a f i e z n a *  u c z n ió w  A k a ­
d e m ii  s z tu k  p ię k n y c h ,  J a n  R e m b o w s k i  
( w y k w in t n e  m ie d z io r y t y )

Z w r a c a ją  je s z c z e  u w a g ę  p o m y s ły  a r c h ite  
k to o ic z n e  i  w n ę t r z a  z z a m k u  n a  W a w e lu ,  
ro b io n e  s e p ią , p . N o w a k o w s k i e g o ,  a r c h i  
t e k ta  z M o s k w y .  M a ją  o n e  w y o b r a ż a ć  a rc h i  
t e k tu r ę  i  w e w n ę t r z n e  u rz ą d z e n ie  W a w e lu  w  
r ó ż n y c h  e p o k a c h  je g o  ś w ie tn o ś c i .  W y b i j a  s ię  
z n ic h  te m p e ra m e n t  is to tn ie  m a la r s k i ,  ż y w y  
i  m o c n y ,  d u ż a  p o m y s ło w o ś ć  i  w y s o k a  k u l  
tu r a .

„ K a r t o n y  d o  w i t r a ż ó w *  p . K .  S i c h u l ­
s k i e g o  u d e rz a ją  ż y w o ś c ią  b a r w ,  z e s t ro jo ­
n y c h  h a r m o n ijn ie ,  i  ś w ia d c z ą  o  d u ż y m  je g o  
ta le n c ie  d e k o r a c y jn y m .

P o z o s ta je  m i w re s z c ie  w s p o m n ie ć  o  s u ­
m ie n n ie  m o d e lo w a n y c h  r z e ź b a c h  p . H o c h -

m a n n a .  T a le n t  to  w id o c z n ie  d u ż y  i  a r t y s ta  
u m ie ją c y  w ie le .  W e  w s z y s t k ic h  je g o  p o r tre ­
t a c h  i  s tu d y a c h  c h a r a k t e r  o g ó ln y  u w y d a tn io ­
n y  n a le ż y c ie ,  c z e g o  n ie z a w s z e  m o ż n a b y  p o ­
w ie d z ie ć  o  r z e ź b a c h  p . S z c z e p k o w s k i e *  
g o  l u b  O s t r o w s k i e g o ,  c h o ć  i  t y c h  rz e ­
ź b y  z d ra d z a ją  d u ż y  t a le n t ,  m im o  p o b ie ż n e g o  
i  t a n ie g o  n ie ra z  m o d e lo w a n ia .

W o g ó le  p o z io m  c a łe j w y B t a w y  w y s o k i  
i  ś w ie tn e  o  d a ls z y m  r o z w o ju  T o w a r z y s t w a  
„ S z t u k a *  r o k u ją c y  n a d z ie je .

*
K o ń c z ą c  to  s p ra w o z d a n ie ,  n ie  m o g ę  p rz e ­

m ilc z e ć  w a ż n e j  k w e s t y i ,  k tó r a  o d d a w n a  ju ż  
w  p ra s ie  p o ru s z o n ą  b y ć  w in n a .  D l a c z e g o  
M u z e u m  n a r o d o w e  n i e  c z y n i  o d  
l a t  k i l k u  ż a d n y c h  p r a w i e  z a k u ­
p ó w  d z i e ł  n a B z e j  w s p ó ł c z e s n e j ,  
t a k  w s p a n i a l e  r o z k w i t ł e j  s z t u k i ?  
S ą  la m  rz e c z y  m ie r n e  lu b  n a w e t  s ła b e  z 
p r z e d w c z o r a j ;  d la c z e g o  n ie m a  n a j le ­
p s z y c h  z d o b y  d z i s i e j s z e j ?  D la c z e g o  
t e B Ś w i e t n j /  r o z k w i t  p e j z a ż u  w s p ó ł ­
c z e s n y  je s t  w  M u z e u m  n a r o d o w e m  t a k  n ę ­
d z n ie  l ic z e b n ie  r e p r e z e n t o w a n y ?  O d  cz e g ó ż  
w ię c  je s t  to  M u z e u m , n a  co  z u ż y w a n e  b y ­
w a ją  d o t a c y e ? !  W s z a k ż e  n ie  t y le  n a  w y s t a ­
w a c h ,  k tó r e  t r w a ją  c h w i lę ,  u c z y  s ię  o g ó ł p o ­
z n a w a ć  n a jw s p a n ia ls z y  p lo n  s w e j k u lt u r y ,  
le c z  w ła ś n ie  ta m , w  n a r o d o w e m  s w o je m  M u ­
z e u m , w  p r z y b y t k u  n ie  d la  ru p ie c ia  t y lk o  
s tw o r z o n y m , n ie  d la  g r a c ik ó w  z b y t k o w n y c h ,  
a le  w ła ś n ie  d la  g ro m a d z e n ia  d z ie ł  w ie lk ic h ,  
u w ie c z n ia n ia  w ie lk ic h  i  r z e t e ln y c h  t a le n t ó w !

O b y  t e n  g ło s  m ó j n ie  p o z o s ta ł g ło s e m  p o  
p o ls k u  w o ła ją c e g o  n a  p a s z c z y !

Cz. W r.



s b ie j  za n a g ło ś c ią  w n io s k u  r a d c y  D a s z y ń ­
sk ie g o . Ż y d o w s c y  r a d c y ,  j a k  z w y k le  w  r e l i ­
g i jn y c h  s p ra w a c h  c h rz e ś c i ja n ,  w s t r z y m a li  s ię  
o d  g ło s o w a n ia , > z  c h rz e ś c i ja ń s k ic h  r a d c ó w  
t y lk o  16  z n a la z ło  s ię  d o ść  o d w a ż n y c h ,  a b y  
g ło s o w a ć  w  o b ro n ie  n a u c z y c ie l i  p rz e d  j e z u i ­
ta m i.  N a w e t  n ie k tó r z y  p rz e d s ta w ic ie le  u r z ę ­
d n ik ó w  n ie  g ło s o w a li  z a  n a g ło ś c ią .  A  g d y b y  
t a k  n p . u rz ę d n ik o m  p o c z to w y m  p rz y s ła ła  ic h  
w ła d z a  p o d o b n y  r e s k r y p t ?  C z y ż  r e p re z e n ­
t a n c i  u rz ę d n ik ó w  t k w ią  je s z c z e  w  t a k  c ia ­
s n y c h  p o g lą d a c h  s t a n o w y c h ,  że  ju ż  n p . p o ­
g w a łc e n ie  n a u c z y c ie l i  n ic  ic h  n ie  o b c h o d z i?

N a g ło ś ć  w n io s k u  n ie  z o s ta ła  t e d y  u c h w a ­
lo n a ,  a  n a  in t e r p e la c y ę  p o s ła  D a s z y ń s k ie g o  
o d p o w ie d z ia ł  p r e z y d e n t  d r  L e o ,  ż e  d o p ie ro  
z g a z e t  d o w ie d z ia ł  s ię  o  r e s k r y p c ie  R a d y  
s z k o ln e j  k r a jo w e j ,  do  p re z y d y u m  z aś  R a d y  
s z k o ln e j  o k rę g o w e j  r e s k r y p t  t e n  n ie  w p ły n ą ł .

P .  K o n o p i ń s k i ,  d e le g a t  d o  R a d y  s z k o l 
n e j k r a jo w e j ,  o ś w ia d c z a ,  ż e  c h y b a  w  je g o  
n ie o b e c n o ś c i  R a d a  s z k o ln a  k r a jo w a  r e s k r y p t  
t e n  u c h w a l i ła ,  ż e  o n  o n im  n ic  n ie  w ie  i 
z  d u c h e m  te g o  r e s k r y p tu  s ię  n ie  z g ad z a .

D r  B a n d r o w s k i  p rz y łą c z a  s ię  d o  w y ­
w o d ó w  p o s ła  D a s z y ń s k ie g o  i  p ro s i p r e z y ­
d e n ta  i  d e le g a ta  d e  R a d y  sz k . k r a j . ,  ż e b y  
s i ę  p o s ta r a l i  o  u s u n ię c ie  o w e g o  r e s k r y p tu .

D om  R ęk o d zie ln iczy  — a  D om  R ob o­
tn iczy .

R a d c a  m a g is t ra tu  S k r z y n i a r z  p rz e d s ta ­
w ia  w n io s e k  o d a r o w a n ie  Iz b ie  r ę k o d z ie ln i ­
c z e j  (w s p ó ln e j  o rg a n iz a c y i  c e c h ó w ) g ru n tu  
m ie js k ie g o  p r z y  u l. Z y b l ik ie w ic z a  p o d  b u ­
d o w ę  d o m u  w ła s n e g o , k tó re g o  p la n y ,  w y ­
k o n a n e  p rz e z  p . Z a w ie js k ie g o ,  r o z w ie s z o n e  
b y ł y  w  s a li.

P .  K o s o b u c k i  p ro B i R a d ę  o u c h w a le n ie  
te g o  w n io s k u ,  a lb o w ie m  D o m  r ę k o d z ie ln ic z y  
b ę d z ie  m ia ł  w ie lk ie  z n a c z e n ie  d la  p o d n ie s ie ­
n ia  rz e m io s ła .

P o s e ł  D a s z y ń s k i :  Z a z n a c z a m  n a  w s t ę ­
p ie , ż e  z g a d z a m  s ię  n a  t e n  k r ó le w s k i  iś c ie  
d a r ,  a ż e b y  o d s tą p ić  p ię k n y  k a w a ł  g ru n tu ,  
1 5 2 4  m e tr ó w  k w a d r a to w y c h ,  p r a w ie  w  ś ró d ­
m ie ś c ia ,  w a r t o ś c i  s tu k ilk u d z ie s ię c iu  t y s .  k o r .  n a  
D o m  r ę k o d z ie ln ic z y .  R o z u m ie m , że  rz e m io s łu  
p o trz e b n a  je s t  o r g a a iz a c y a .  W ła ś n ie  ja k o  te n ,  
k t ó r y  re p r e z e n tu je  r o b o tn ik ó w  d ro b no -p rze-  
m y s ło w y c h  w  te m  m ie ś c ie , m a m  w  te m  in ­
t e r e s ,  ż e b y  p r z e c iw n ik  m ó j n ie  b y ł  g łu p i,  
le c z  u ś w ia d o m io n y  i  z o r g a n iz o w a n y .  N ik t  n a  
o r g a n iz a c y i  n ie  t r a c i ,  a  s p o łe c z e ń s tw o  z a w s z e  
z y s k u je .  A le  r ó w n y  o b o w ią z e k  m a  s p o łe c z e ń ­
s tw o  ta k ż e  w o b e c  o r g a n iz a c y i  r o b o tn ik ó w .  
O d  k i lk u n a s tu  la t  is tn ie je  w  K r a k o w ie  k i lk a ­
n a ś c ie  z a w o d o w y c h  s to w a rz y s z e ń  ro b o tn ik ó w ,  
k tó r e  o b ję ły  o k o ło  4 5 0 0  c z ło n k ó w  i  p o łą  
c z y ł y  s ię  w  Z w ią z e k  s to w a rz y s z e ń  ro b o tn i­
c z y c h ,  k t ó r y  u t r z y m u je  d la  n ic h  w s p ó ln y  lo  
k a l  n a  b iu ra ,  n a  z e b ra n ia  i  o d c z y ty ,  w s p ó ln ą  
b ib l io t e k ę  i  c z y te ln ię .

Wszystkie argumenty, które przytoczył p. 
Kosobucki oduoBzą Bię nietylko do majstrów, 
ieez i do robotników, bo majster nie rodzi 
się majstrem, lecz wprzód jest robotnikiem. 
A  choćby robotnik nie został majstrem, to 
jego funkcya jako robotnika jest gospodar­
czo bardzo ważna, bo przemysł opiera się 
nietylko na kapitale, lecz i na pracy.

A p e lu ję  w ię c  d o  p a n ó w , ż e b y ś c ie  w  n a j 
b liż s z e j  p rz y s z ło ś c i t a k ie  s a m o  s ta n o w is k o  
j a k ie ś c ie  z a ję l i  w o b e c  o rg a n iz a c y i  m a js t ró w , 
z a ję l i  t a k ż e  w o b e c  o r g a n iz a c y i  r o b o tn ik ó w .  
W  in te r e s ie  s p o łe c z e ń s tw a  je s t ,  ż e b y  ro b o ­
t n i k  b y ł  u ś w ia d o m io n y ,  in t e l ig e n tn y ,  k u lt u  
t a ln y ,  a  do  teg o  d o jś ć  m o ż e  t y lk o  p rz e z  sp ó ł 
o rg a n iz a c y ę .  G m in a  i  to  d e m o k r a t y c z n a  m a 
o b o w ią z e k  p a m ię ta n ia  i  o  ro b o tn ik a c h .  P o  
ty ie c ie  m o ż e  n a  t o :  „ je s t e ś m y  w  w a lc e  z so ­
c ja l i s t a m i ,  o n i  u rz ą d z a ją  s t re jk i ,  w y t a c z a ją  
n a m  w o jn ę * .  A le  t a  w o jn a ,  je ż e l i  m a  b y ć ,  
n ie c h a j  b ę d z ie  p ro w a d z o n a  w  sp o só b  c y w i  
ł iz o w a n y ,  n ie c h  to  b ę d z ie  ś w ia d o m a  o b ro n a  
in t e r e s ó w .  P o  o b u  s t ro n a c h  n ie c h  b ę d z ie  b ez  
w in y :  ś w ia d e m o ś ć ,  k u ltu r a ,  w ie d z a  i  z ro z u ­
m ie n ie  in t e r e s ó w  k r a ju .  (O k la s k i) .  D o  teg o  
c e lu  i  m y  p o t r z e b u je m y  D o m u  R o b o tn ic z e g o .

W  n a jb liż s z e j  p rz y s z ło ś c i  z w ią z e k  s tó w a  
r z y s z e ń  r o b o tn ic z y c h  z g ło s i s ię  d o  R a d y  m ia  
s ta  z p ro ś b ą  o  g r u n t  p o d  b u d o w ę  d o m u  i  
S p o d z ie w a m  s ię , ż e  R a d a  g m in n a  r ó w n ie ż  
i  r o b o tn ik o m  g ru n tu  n ie  o d m ó w i.

T e m b a rd z ie j ,  że  d a r o w a n ie  g ru n tu  t y lk o  
d la  o r g a n iz a c y i  p . K o s o b u c k ie g o  m ó g łb y  k to ś  
zło ś l iw y  u w a ż a ć  z a  „ c a p ta t io  b e n e v o le n t ia e “ . 
T rz e b a  w ię c  te  p o d e jr z e n ia  ro z p ró s z y ć  i  w  
t y m  c e lu  d a ć  ta k ż e  d ru g ie j  B tro n ie  p rz e m y  
stu  to , c o  s p r a w ie d l iw o ś ć  d a ć  n a k a z u je  t y m , 
k tó r y m  te g o  n a jw ię c e j  p o trz e b a . (O k la s k i) .

P r z e m a w ia ło  je s z c z e  k i lk u  r a d c ó w ,  m ię d z y  
n im i p o se ł d r  G r o s s ,  k t ó r y  d o m a g a ł s ię  do  
p u s z c z e n ia  ż y d ó w  w  m y ś l u s t a w y  d o  c e c h ó w  
s to la rz y ,  r z e ź n ik ó w  i  p ie k a rz y ,  p o cz em  w n io ­
s e k  u c h w a l o n o  j e d n o g ł o ś n i e .

B u d o w a  k o le k to r a .
N a s tę p n ie  u e h w a lo n o  o b ję e ie  p rz e z  g m in ę  

o d  r z ą d u  b u d o w y  c z ę ś c i k o le k to r a  (d la  o c h ro ­
n y  K r a k o w a  p rz e d  p o w o d z ią )  z a  1 ,0 3 2 .5 0 0  
k o ro n .

KRONIKA.
Kraków, 2 kwietnia 

N o w i n y  k r a k o w s k i e .
Borożki automobilowe. K o n c e s y ę  n a  u t r z y ­

m y w a n ie  2 d o ro ż e k  a u to m o b i lo w y c h  o t r z y m a ł  
p . C h o iń s k i .  S t a n o w is k o  ic h  b ę d z ie  n a  ro g u  
u l ic  S z e w s k ie j  i  K a r m e lic k ie j ,  n a p r z e c iw  k a ­
w ia r n i  B is a n z a .

Nadużycia w cechu piekarzy. Z  p o w o d u  
s k o n s ta to w a n y c h  p rz e z  w ła d z ę  p rz e m y s ło w ą  
n ie p r a w id ło w o ś c i  w  z a rz ą d z ie  s to w a rz y s z e n ia  
m a js t ró w  p ie k a r s k ic h  b ia łe g o  p ie c z y w a ,  z o s ta ł 
c e c h  r o z w ią z a n y .  K o m is a rz e m  z r a m ie n ia  w ła ­
d z y  p rz e m y s ło w e j  u s t a n o w io n y  z o s ta ł s e k re ­
ta r z  m a g is t ra tu  p . K u b a ls k i .

Konfereneya dorożkarska p r z y  u d z ia le  re  
p re z e n ta n tó w  m a g is t ra tu  i  p o l ic y i  o b ra d o w a ła  
d z iś  w  m a g is t ra c ie  n a d  s p r a w ą  u s ta n o w ie n ia  
t a r y f y  n a  j a z d y  p o z a  ro g a tk i  m ia s ta . D o ro ż ­
k a rz e  o p ie r a ją  s ię  u s t a n o w ie n iu  t a r y f y ,  w o lą c  
d o ty c h c z a s o w y  s y s te m , p o le g a ją c y  n a  „ d o b r o ­
w o ln e j*  u m o w ie  z g o śc ie m .

Z sali sądowej. R o z p r a w a  p r z e c iw  G ras-  
g r i in o w i  i  R i c h t e r o w i  o  z ło ż e n ie  fa łs z y w e g o  
ś w ia d e c tw a  w  s p r a w ie  te s ta m e n tu  b y ła  d z iś  
k o n ty n u o w a n ą .  P o  o d c z y ta n iu  m n ó s tw a  a k tó w ,  
z e z n a w a ł r a b in  G o ld b e rg  j a k o  r z e c z o z n a w c a  
w  s p r a w ie  m a łż e ń s tw  ż y d o w s k ic h .

W o b e c  n ie ja w ie n ia  s ię  s z e re g u  ś w ia d k ó w , 
w y r o k  p ra w d o p o d o b n ie  z a p a d n ie  je s z cz e  d z iś  
w ie c z o re m .

Śmierć przy czyszczeniu oklon. W c z o r a j  o  
g o d z . A1/2 p o  p o łu d n iu  2 0  le tn ia  s łu ż ą c a  M a  
r y a  Ja r o s z ó w n a  c z y ś c i ła  o k n a  w  m ie s z k a n iu  
n a  I  p ię t r z e  p r z y  u l i c y  S tu d e n c k ie j  1. 2 . P o  
n ie w a ż  n ie  z a b e z p ie c z y ła  s ię  l in k ą ,  s p a d ła  n a  
c h o d n ik ,  o  k t ó r y  u d e r z y ła  g ło w ą  z ta k im  im ­
p e te m , ż e  n a s tą p i ła  n a t y c h m ia s to w a  ś m ie rć  
z  p o w o d u  z ła m a n ia  c z a s z k i.

S p o d z ie w a m y  s ię , ż e  p r o k u r a to r y a  z a jm ie  
s ię  t ą  s p r a w ą  i  p o c ią g n ie  d o  o d p o w ie d z ia ł  
n o ś c i te  o s o b y , k tó r e  z  p o w o d u  z a n ie d b a n ia  
d o z o ru  s p o w o d o w a ły  ś m ie rć  m ło d e j o s o b y . 
M ie s z k a n ie ,  z k tó re g o  Ja r o s z ó w n a  w y p a d ła ,  
z a jm u je  p e n s y o n a t  „ L i t h u a n ia * .

— R ep ertu a r  te a tru  m ie jsk ie g o .
P ią te k : „Ś m ie rć  O fe lii" , scena z „H a m le ta "  S t.

W ysp ia ń sk ie g o ; „Z ło ta  Czaszka".
S o b o ta : „B a lla d y n a " .
N iedzie la  o godz. 2Va po p o łu d n iu : „K o p c iu sz ek " 

(cen y  zniżone do po łow y). —  O  godz. 7 w ieczo rem : 
„B a lla d y n a * .

Po n ied z ia łek : „B a lla d y n a " .
W to re k : „B a lla d y n a " .
Ś ro d a : „K o rd y a n "  (p rzedstaw ien ie d la m łodzieży 

szkolnej —  ceny  zniżone do .połowy).
C zw artek , p ią tek  i sobota-.teatr zam knięty.
— U n iw ersy te t lud ow y im . A. M ickie­

w icza , ul. Szew ska  16, I.  p.
B i b l i o t e k a  o tw arta  od godz. 12—<1 i od 5 — 8 

C z y t e l n i a  p i s m  o tw arta  od godz. 11— 1 i od
8> w  n iedziele i św ię ta  od godz. 10— 1 i od 

A— ». B i u r o  o tw arto  od godz. % —7.

N o w i n y  l w o w s k i e .
Rozprawa Slczyftskiego o d b y ła  s ię  w ś r ó d  

fo rm a ln e g o  s ta n u  o b lę ż e n ia , z a p ro w a d z o n e g o  
p rz ez  p o l ic y ę  n a  u l.  B a to re g o  p r z y  k tó r e j  
z n a jd u je  s ię  g m a c h  s ą d u  k a rn e g o . J u ż  o g o ­
d z in ie  7 Ł/a r a n o  b y l i  p r z e c h o d n i  ś w ia d k a m i 
d z iw a c z n e g o  w id o w is k a .  L i c z n y  k o rd o n  p o ­
l i c y i  i  ż a n d a r m e r y i  z a m k n ą ł  czę śc  u l i c y  p rz e d  
B ą d e m , a  p u b l ic z n o ś c i  w o ln o  b y ło  p rz e c h o ­
d z ić  t y lk o  p rz e c iw le g ły m  t ro tu a re m . J u ż  s a ­
m o  l ic z n e  p o g o to w ie  p o l ic y i  z  t rz e m a  k o m i­
s a rz a m i z w r a c a ło  p o w s z e c h n ą  u w a g ę , z a t r z y ­
m u ją c  r o z c ie k a w io n y c h  p rz e c h o d n ió w  i  w y ­
w o łu ją c  s e n s a c y ę .  W  d o d a tk u  a g e i c i  p o li ­
c y jn i ,  k t ó r y c h  b y ło  s p o ro , z n ie s ły c h a n ą  g o r ­
l iw o ś c ią  „ u r z ę d o w a l i " ,  n ie  p rz e p u s z c : a ją c  n i ­
k o g o  p rz ez  k o rd o n . C a le  to  p o g o to »  ie  w o ­
je n n e ,  u rz ą d z o n e  n ie  w ia d o m o  z  ja k ie g o  p o ­
w o d u  i  w  ja k im  c e lu ,  a  p ró cz  teg o  p rz e s a ­
d n a  g o r l iw o ś ć  a g e n tó w , k o m is a r z y  w y v  o ła ia  
to , ż e  p rz e d  g m a c h e m  s ą d o w y m  z a t r z y m y ­
w a l i  s ię  c o ra z  l ic z n ie j  c ie k a w i ,  k t ó r z y  b ez  
t y c h  w o je n n y c h  p r z y g o to w a ń  p o l ic y jn y c h  b y ­
l ib y  p rz e s z li  s p o k o jn ie  u l ic ą  i  n a  n ic  n ie  
z w r a c a l i  u w a g i.  P o  co  u rz ą d z o n o  to  ro b ie n ie  
s e n s a c y i  n a  u l i c y ,  to  p o z o s ta n ie  ju ż  ta je m n i­
c ą  w ła d z .  W  k a ż d y m  r a z ie  n a le ż y  z a z n a c z y ć , 
że  w y łą c z n ie  w ła d z e  b y ł y  j e d y n y m  c z y n n i ­
k ie m , r o b ią c y m  z n a k ła d e m  b a rd z o  g o r l iw e j  
e n e rg ii  n a s tró j  u l ic z n y .

D8iegatem do Rady szkolnej krajowej w y ­
b ra ła  w c z o ra j  R a d a  m ie js k a  4 5  g ło s a m i do  
t y c h c z a s o w e g o  d e le g a ta  p ro f .  C ie s ie ls k ie g o . 
K a n d y d a t  o p o z y c y i  p ro f . P a w le w s k i  o t r z y m a ł 
32  g ło s ó w . P r z e c iw  w y b o r o w i  w n io s ła  opc-  
z y c y a  p ro te s t .

Z kraju.
S a m o b t f je łw e  z  m iło ś c i .  W  a p te c e  p . R a  

d w a ń s k ie g o  w  T r z e b in i  s łu ż y ł  o d  d w ó c h  la t  
19  le t n i  L u d w ik  K o p e ć  ze  L w o w a ,  k t ó r y  za  
z n a jo m i!  s ię  z  p r z y s to jn ą  Jó z ią  K n a p ik ó w n ą ,  
s łu ż ą c ą  u  d ra  D o b rz y ń s k ie g o . S to s u n e k  w z a ­
j e m n y  c o ra z  b a rd z ie j  s ię  z a c ie ś n ia ł  i  m ło d z i 
p o s ta n o w i l i  s ię  p o b ra ć  j a k  n a j r y c h le j .  W t e m  
Jó z ia  d o w ie d z ia ła  s ię , ż e  K o p e ć  n ie  r y c h ło  
b ę d z ie  m ó g ł w s t ą p ić  w  z w ią z e k  m a łż e ń s k i,  
g d y ż  n ie  o d b y ł  je s z c z e  s łu ż b y  w o js k o w e j  i  
o d m ó w iła  m u  s w y c h  w z g lę d ó w ,  z r y w a ją c  
z  n a r z e c z o n y m , n a  k tó re g o  d łu g o b y  je s z c z e  
c z e k a ć  m u s ia ła .  R o z ż a lo n y  z a w o d e m  K o p e ć  
t a k  w z ią ł  s o b ie  d o  s e rc a  z m ia n ę  u s p o s o b ie n ia  
n a rz e c z o n e j,  ż e  w  p o n ie d z ia łe k  z a ż y ł  s i ln e j 
t r u c iz n y .  P o m o c  le k a r s k a  o k a z a ła  s ię  b ez ­
s k u te c z n ą  i  K o p e ć  w ś r ó d  m ę c z a rn i  u m a r ł .

Z  z a b o r u  r o s y j s k i e g o .
Zuchwały napad bandytów. W c z o r a j  w  p o ­

łu d n ie  d o k o n a n o  w  W a r s z a w ie  z u c h w a łe g o  
n a p a d u  b a n d y c k ie g o  n a  in t e n d a n ta  s z p ita la  
ż y d o w s k ie g o  p . B a u m r it t e r a .  In t e n d a n t ,  o t r z y ­
m a w s z y  w  m a g is t ra c ie  5 9 0 0  r u b l i  d la  d o k o ­
n a n ia  w y p ła t y  u rz ę d n ik o m  i  s łu ż b ie , w r a c a ł  
p o w o z ik ie m  d o  s z p ita la .  N a g le  n a  u l i c y  S k ie r ­
n ie w ic k ie j ,  p ro w a d z ą c e j  z  s z o s y  w o ls k ie j  do  
s z p ita la  n a  C z y s te m , p o w ó z  z a t r z y m a ło  c z te ­
r e c h  lu d z i,  u z b r o jo n y c h  w  r e w o lw e r y .  B a u m ­
r i t t e r a  w y c ią g n ię to  z  p o w o z u , p o w a lo n o  n a  
z ie m ię  i  z a c z ę to  p r z e s z u k iw a ć  k ie s z e n ie .  —  
B a n d y c i  z a b ra l i  5 9 0 0  r u b l i ,  w  te m  1 0 0 0  r u ­
b l i  w  m ie d z i i  s re b rz e . U s i łu ją c e g o  s ię  b ro ­
n ić  B .  b a n d y c i  c ię ż k o  z r a n i ł i  w y s t r z a łe m  z 
r e w o lw e r u  w  u d o . T y m c z a s e m  s ta n g re t  z a ­
c ią ł  k o n ie  i  w  c a ły m  g a lo p ie  p o p ę d z i ł  do  
z n a jd u ją c e j  s ię  w  p o b l iż u  k a n c e la r y i  n a c z e l­
n ik a  s t r a ż y  z ie m s k ie j .  Z a a la r m o w a n i  s t r a ż n i­
c y  z ie m s c y  w r a z  z  n a c z e ln ik ie m  s t r a ż y  u d a l i  
s ię  w  p o ś c ig  z a  b a n d y d a m i,  z k t ó r y c h  d w ó c h  
w p a d ło  d o  d o m u  N r  4  p r z y  u l i c y  H r u b ie ­
s z o w s k ie j .  B a n d y c i  w b ie g l i  d o  p iw n ic y ,  s k ą d  
z a c z ę li  s t rz e la ć  d o  ś c ig a ją c y c h  ic h  s t r a ż n i ­
k ó w .  C i  o d p o w ie d z ie l i  r ó w n ie ż  s t rz a ła m i z 
k a r a b in ó w  i  r e w o lw e r ó w .  P o  k r ó t k im  czag ie  
s t r a ż n ic y  w t a r g n ę l i  d o  ś ro d k a  p iw n ic y  i  b a n ­
d y tó w  s c h w y c i l i .  J e d e n  z  n ic h  b y ł  r a n io n y .  
O t r z y m a ł  d w ie  r a n y  p o s t r z a ło w e  g ło w y  z  w y ­
p a d n ię c ie m  o k a . W e z w a n y  le k a r z  p o g o to w ia  
r a tu n k o w e g o  o d w ió z ł  g o  p o d  k o n w o je m  do  
s z p ita la  w  c y ta d e l i ,  a  d ru g ie g o  z a b r a l i  s t r a ­
ż n ic y .  P r z y  b a n d y ta c h  z n a le z io n o  p ie n ię d z e , 
a le  t y lk o  s re b rn e , re s z tę  g o tó w k i  z a b ra l i  d w a j  
in n i  b a n d y c i ,  k t ó r z y  u c ie k l i .

Z e  ś w i a t a .

Eksplozya na okręcie. Z  M a r s y l i i  d o n o s z ą : 
N a  p o k ła d z ie  o k rę tu  „ J u l e s  H e n r i " ,  k t ó r y  
p r z y b y ł  z F i l a d e l f i i  z ła d u n k ie m  n a f t y ,  n a ­
s tą p iła  o n e g d a j e k s p lo z y a ,  p ra w d o p o d o b n ie  
z p o w o d u  z a p a le n ia  s ię  g a z ó w  n a f t o w y c h .  
Z  2 0  ro b o tn ik ó w ,  z n a jd u ją c y c h  s ię  n a  p o k ła  
d z ie , w y d o b y to  6 n ie ż y w y c h ,  a  1 0  c ię ż k o  
r a n io n y c h .  O k r ę t  je s t  s i ln ie  u s z k o d z o n y .

Pożar więzienia. W  L e a w e n w o r t  w  s ta n ie  
K a n s a s  ( S t a n y  Z je d n o c z . )  w ię z ie n ie  w o js k o w e  
s p a li ło  s ię . Ż o łn ie rz e  o to c z y l i  g m a c h  w ię z ie ­
n ia  i  g ro z il i  w ię ź n io m  ro z s tr z e la n ie m  n a  w y ­
p a d e k , g d y b y  u s i ło w a l i  u c ie c .  N a s tę p n ie  o tw o ­
rz o n o  c e le  i  w ię ź n io w ie  p o d  b a g n e ta m i i  w o ­
b ec  n a b i t y c h  r e w o lw e r ó w  p rz e p ro w a d z e n i zo  
s ta li  d o  m ie js c a  b e z p ie cz n e g o . S ą d z ą ,  ż e  ża  
d e n  z w ię ź n ió w  n ie  u c ie k ł ,  a n i  też  n ie  z o s ta ł 
s p a lo n y .

8. GABRYELSKA, Kraków, k u p u je ,  sp rz ed a je  
i n a jm u je —  fo r te p ia n y ,  p ia n in a ,  h a r m o n ie  i pla 
nole —  k r a jo w e  i  z a g ra n ic z n e  n o w e  i p rz e  
g ra n e  —  za g o tó w k ę  i na s p ła t y  —  b ez  z a lic z k i

(L o tery a  o g rz ew a lń  In dow ych .) C iągn ie ­
n ie  tejże le te ry i dzisiaj o godz. 8 wie- zór w  sali 
losow ań  c. k. K a sy  d ługów  państw ow ych  W ie n  I., 
Stngerstrasse.

TELEGRAMY
z d n ia  2 k w ie tn ia .

Przeniesienie stolicy z  Belgradu.
Belgrad. N a  d z is ie js z e in  p o s ie d z e n iu  skup- 

c z y n y  p r z e w o d n ic z ą c y  p o d a ł d o  w ia d o m o ś c i,  
że  p re z y d y u m  s k u p c z y r iy  w r ę c z y ło  r z ą d o w i 
p o d p is a n e  p rz e z  72  p o s łó w  p ism o , d o m a g a ­
ją c e  s ię  p r z e n i e s i e n i a  r e z y d e n c y i  
k r ó l e w s k i e j  w  g ł ą b  k r a j u .

Z  p o w o d u  ś w ią t  w ie lk a n o c n y c h  o d ro cz o n o  
s k u p c z y n ę  d o  15 b . m .

Belgrad. M ia s to  N i s z  u p a t rz o n e  je s t  n a  
r e z y d e n c y ę  k ró le w s k ą .

Ugoda austryacko-turecka w parlamencie.
Konstantynopol. S p r a w o z d a n ie  k o m is y i  d la  

u g o d y  a u s t r y a c k o  t a r e c k ie j  w y w o d z i : O k u  
p a c y a  B o ś n i  i  H e r c e g o w in y  p rz e z  A u s t r o  
W t .g r y  p o s ta n o w io n ą  b y ła  je s z c z e  p rz e d  w o j

ą w  r . 187 7  p rz e z  t a jn ą  u g o d ę  m ię d z y  R o ­

s y ą  a  A u s t ro - W ę g ra m i.  N a  k o n g re s ie  b e r l iń ­
s k im  m o c a r s tw a  u z n a ły  o k u p a c y ę  i  a d m in i-  
s t r a c y ę  o b u  p r o w in c y i  p rz e z  A u s t r o - W ę g r y .  
P o  p o l i t y c z n y m  p rz e w ro c ie  w  T u r c y i ,  A u s tro -  
W ę g r y  p r o k la m o w a ły  a n e k s y ę  i  z a w ia d o m iły  
o  te m  P o r t ę .  A u s t r o - W ę g r y  o p u ś c i ły  s a u d ż a k  
N o v i- B a z a r . Z  p o w o d u  te j p r o k la m a c y i  i  no- 
t y f i k a c y i  P o r t a  p ro te s to w a ła  p r z e c iw  p o s tę ­
p o w a n iu  A u s t ro - W ę g ie r  i  z w r ó c i ła  s ię  d o  
E u r o p y  d la  o c h r o n y  s w o ic h  p r a w ,  o p a r ty c h  
n a  t r a k ta t a c h .  P o n ie w a ż  je d n a k ż e  m o c a r ­
s t w a  u z n a ł y  a n e k s y ę  j a k o  f a k t  d o ­
k o n a n y ,  p o le c i ły  o n e  s z u k a ć  k o m p e n s a ty  
n a  p o lu  f in a n s o w e m .

A u s t r o - W ę g r y ,  k tó r e  o p u s z c z e n ie  s a n d ż a k u  
u w a ż a ły  z a  k o m p e n s a tę , o  r o k o w a n ia c h  n ic  
n ie  c h c ia ły  w ie d z ie ć .  Je d n a k ż e  w o b e c  s t r a t ,  
p o n i e s i o n y c h  z  p o w o d u  b o j k o t u  
t o w a r ó w  a u s t r y a c k i c h  w  T u r c y i ,  
rz ą d  a u s tro - w ę g ie rs k i s k ło n i ł  s ię  d o  p o ro z u ­
m ie n ia  n a  p o d s ta w ie  k o m p e n s a t  f in a n s o w y c h .

T u r c y ą ,  id ą c  z a  r a d ą  m o c a r s tw , ro z p o c z ę ła  
te ra z  te  r o k o w a n ia ,  k tó r e  d o p r o w a d z i ły  do  
u m o w y  w ła ś n ie  p rz e d ło ż o n e j i  k tó r e j  p r z y ję ­
c ie  k o m is y a  p ro p o n u je .

Bunt wojskowy w Konstantynopolu.
Konstantynopol. R u c h  w ś r ó d  a lb a ń s k ic h  

w  I ld iz  n ie  je s t  je s z c z e  u k o ń c z o n y .  W c z o r a j  
w ie c z o re m  m in is te r  w o jn y  p o w o ła n y  z o s ta ł 
d o  I ld iz u  w  te j s p ra w ie .

Duma.
Petersburg. D u m a  o b ra d o w a ła  w c z o ra j  n a d  

b u d ż e te m  w o j s k o w y m ; o b r a d y  p ro w a d z o n o  
w  s ta n ie  w ie lk ie g o  p o d n ie c e n ia ,  p rz y c z e m  
r ó ż n i  m o w e y  p o ru s z a l i  p o l i t y k ę  z a g ra n ic z n ą .

R e f e r e n t  k o m is y i  b u d ż e to w e j,  p r z y w ó d c a  
p a ź d z ie r n ik o w c ó w  G  u  c  z k  o  w ,  z a le c i ł  u c h w a ­
le n ie  c a łe g o  b u d ż e tu  w o js k o w e g o  w  s u m ie  
5 1 2 ,6 2 5 .7 9 3  r u b l i .  R o s y a  p r z e ż y w a  o b e c n ie  
d n i  ż a ł o b y  n a r o d o w e j  i  w z y w a ł  do  
n a tę ż e n ia  w s z y s t k ic h  s i ł  n a ro d u .

S z e f  k a n c e la r y i  m in is t e r s tw a  w o jn y  z d a ­
w a ł  s p r a w ę  o s z e re g u  b ą d ź to  ju ż  p rz e p ro ­
w a d z o n y c h ,  b ą d ź to  d o p ie ro  p la n o w a n y c h  „ r e ­
fo rm  w o js k o w y c h * ,  j a k o t o : r e o r g a n iz a c y i  
n a jw y ż s z e j  r a d y  w o je n n e j,  p o d p o rz ą d k o w a ­
n ia  k o m ite tu  m o b il iz a c y jn e g o  p o d  sz ta b  g e ­
n e r a ln y ,  r e fo r m y  a k a d e m ii  w o js k o w e j  itd .

P u r y s z k i e w i c z  p o d n ió s ł u c z u c ia  ż a ­
ło b y  z  p o w o d u  w y d a r z e ń  d n i  o s ta tn ic h . M ó ­
w i ł  o  p o n iż e n iu  n a r o d u  i  o  h a ń b ie ,  j a k ą  R o ­
s y a  p rz e ż y w a .  O d p o w ie d z ia ln o ś ć  z a  t ę  d r u ­
g ą  C u s z i m ę  s p a d a  p o  w ię k s z e j  c z ę ś c i n a  
w ię k s z o ś ć  D u m y , k tó r a  ro z g ło s iła  p rz e d  ś w ia te m  
b r a k i  a r m i i  r o s y js k ie j .  A u s t r o  w ę g ie r s k i  a t t a ­
c h e  w o js k o w y  n ie d a w n o  d o u ió s ł r z ą d o w i s w o ­
je m u  o  w o js k o w e j  s ła b o ś c i R o s y i ,  p o cz e m  
A u s t r y ą  ro z p o c z ę ła  sz e re g  a k tó w  w y z y w a j ą ­
c y c h  w z g lę d e m  R o s y i ,  k tó r a  o t r z y m a ła  u l t i ­
m a tu m  ta k ie ,  ja k ie g o  w  c ią g u  t y s ią c a  la t  n ie  
z a p is a ła  h is to r y a  ro s y js k a .

C z e i d z e  (s o c . d e m .) p o w ie d z ia ł,  ż e  o b ce  
m o c a r s tw a  z n a ją  a n ta g o n iz m  lu d u  r o s y js k ie ­
g o  d o  rz ą d u  i  ż e  z a g r a n ic a  d y k tu je  R o s y i  
u s t a w y .  T y lk o  z w y c ię s tw o  lu d u  m o ż e  p o d ­
n ie ś ć  z n o w u  p o w a g ę  R o s y i .  K a ż d a  k o p ie jk a  
u c h w a lo n a  d la  o b e c n e g o  rz ą d u , p r z y c z y n ia  
s ię  t y lk o  do  p rz e d łu ż e n ia  o b e c n e j h a ń b y  
R o s y i . _____________ ___________ _____________________________

* P o s ied zen ie  w sp ó ln e  zarządów stow arzy­
szeń m ieszczących się w  loka lu  „Pos tępu* w  K r a ­
ko w ie  (K ra k o w sk a  25) odbędzie s ię  w  sobotę 3 b. m . 
o godz. 10 rano.

Spraw y p a rty jn e .
Konfereneya wszystkich Zarządów grup I 

Komitetów gmin podmiejskich o d b ę d z ie  s ię  
we czwartek dnia 8 kwietnia hr. o g o d z in ie  
7 w ie c z .  w  Z w ią z k u  s to w . ro b . W iś ln a  5 , I  p .

P o r z ą d e k  d z ie n n y :  1. Ś w ię t o  1 M a ja .
2 . „ C z e r w o n a  n ie d z ie la * .  3 . O rg a n iz a c y a  p ra ­
s o w a .

Na konferencyę tę zapraszamy również 
wszystkich towarzyszów mieszkających w mie­
ście. Wzywam y do punktualnego przybycia.

Kom itet m iejscow y P . P . S . D ,

Jeśli więc Pan nie może sobie w żaden 
sposób wytłómaczyć,

dlaczego F-iya p raw d z iw e  Sod eńsk ie  m in e ­
ra lne pastylk i dz ia ła ją  tak  znakom icie  w  
w ypadkach  przeziębienia dróg oddechow yoh, 
to chcę Panu  pow iedzieć to Sodeńsk ie  zdroje 

3 h h m > l®czn*oze 8Si stynoe od w ie  <ów. P a s ty lk i zaś 
zaw iera ją  w szystk ie  skuteczne środk i sk ła ­
dow e tych  zdrojów, otrzym ane przez wypa- 

< m !< m ► r ° w an ie . Czyż dz iw  tu, je ś li te pasty lk i 
usuw a ją  ja k  najszybcie j każdy kaszel, każdą 
chrypkę , każde zaflegm ien ie? P a s ty lk i te  są 
b łogosław ieństw em , a c ie rp iąca  ludzk  >ść 
pow inna korzystać z n ieg > ty lko  F a y a  pra- 
« dziw ę Sodeńsk ie  kupić  można w  każdej 
aptece, d rogeryi i h and lu  w ód  m inera lnych , 
po 1'25 kor. pudełko  

Je n e ra ln e  zastępstwo na Austro-Węgry:
W. Th. Guntzert, Wiedeń, IV/i Grossa N eugtsse 17.

O B U W IE n a jlep szy ch  w yrobów , m ę s k ie ,  d a m s k ie  i  d z ie c ię c e ,  p a n to f le ,  k a lo s z e  r o ­
s y j s k ie  i  k r a j o w e  za k u p u je  s ię  n a jta n ie j
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HARRY FROMMER j , . pF| |IQ7F . pv| ,N m jY p.&C. HABIGA, WILH. PLESSA i t. p.
K m k o w ,  G r o d z k a  L  9 .  l Y M l  L L U u L L  I  O  V L l l l U i l l  C e n y  n a jn iż s z e !  ......== C e n y  n a jn iż s z e !



Z O F I A  B I E S I  A  D E C K A  

 O Ś W I Ę C I M  •

Kraków, łOEOte 3  k w i e t n i a  1 9 0 9

na miary, flaszki i t. d. poleca
nadzwyczaj tanio, bo po hurtownych cenach 1 K . w z w y i

P a r o w a  f a b r y k a  w ó d e k  p o l s k i c h  i

Romana Marczyńskiego, Półwsie Zwierzyniec „Pałac“ telefon Nr. 7?
■ ■    ■ . . .    t u ż  z a  r o g a t k ą  Z w i e r z y n i e c k ą .  — ■ ^

PRACOWNIA SUKIEN 
KONFEKCYI DAMSKICH

ZOStała p r z e n ie s io n ą  d o  lo k a lu  K o s t y u m y  a n g ie ls k ie  i  s u k n ie  naj- 
• _  przy ^ ^ n o w s z y c h  fa s o n ó w , w y k o n u je  nad-

l i r a f l l 7 l C 8 P B  9  I ł  z w y c z a j  s ta ra n n ie  i  g u s to w n ie . Obsta-
U l i  U I U u £ . f l \ S G J  l U d lunki przyjmuje na umówionych warunkach.

1 2 0 0

zatrudnionych 
i robotników

1 1 0

F I L I I NADZWYCZAJ TANIE 1(650
TRWAŁE, ELEGANCKIE I UZNANE ZA DOBRE ■ H H H B H H i

Bergsteigery męskie K 1 6
American S tyle czarne i źó łłe  ;

NASTĘPUJĄCE 
F IL IE  

W  GALICYI:

Jarosław 
Kołomyja 
Tarnów 
Rzeszów 

Nowy Sącz 
Stanisławów 

Przemyśl 
Lwów 

Czerniowce

NASTĘPUJĄCE 
F IL IE  

W  GALICYI:

Jarosław 
Kołomyja 
Tarnów 
Rzeszów 

Nowy Sącz 
Stanisławów 

Przemyśl 
Lwów 

Czerniowce

. O B U W I E
Alfred F rankel, sp ó ł. ko

firm y

G łów ny sk ła d  n a jw ię k sz e j  fab ryk i ob u w ia  w  m o n a rch ii

K r a k ó w ,  R y n e k  g ł .  L .  1 4 .  Z a s t ę p c a  L .  S t e l g i e r

S p e c j a l n o ś ć

J a k o ś ć  w y p r ó b o w a n a !
N a j w i ę k s z y  w y b ó r !

W y r ó b  G o o d y e a r ,  t o w a r  ś w i a t o w y ,  
o b e c n i e  n a j d o s k o n a l s z e  o b u w i e ! ! !

Z am ó w ien ia  na

Pótbuclki damskie
szeworowe bardzo eleganckie

czarne i żó łte  od 7 * 5 0  do
Buciki damskie do sznur. | ( j2 5 l

szew ro Goodyear W altprzyjmuje

; Fabryka wyrobów cukierniczych;
prowadzona pod zarządem  R . Pieczarki 

P o s e l s k a  1 5 , K r a k ó w .
Na prowincyę zlecenia odwrotnie.

P r a k t y k a n t a
poszukuje b iu ro  hand low e i spedy­
c y jn e  Scham roth  i KOhn, K rak ó w , 

u l. K o le jo w a  6.

P r z e z  W y z e k le  
■. k .  N a m le z to ir lw e  

koneesjronowaae

B i u r o

podróży
Z o f i i  mi

Biesiadeckiej
Oświęcim (dworzec)

s p r z e d a je  
b i l e t y  o k r ę t o w e  d o

d o  s p a n i a  i  d o  s i e d z e n i a
poleca po cenach fabrycznych. F a b ryk a  wózk^ 

dziec ięcych  i  w yro b ó w  koszykarsk ich

R. LIPSCHGTZ, Kraków, ul. Sławkowska L.
ostaje n atychm iast pod gwarancyą. 
In fo rm acyę  udziela się bezpłatnie. 
N a leży podać w ie k  i p łe ć ! Najlepsze 
p ism a dziękczynne. Ś rod ek  p o lecony 

przez lekarzy.
INSTYTUT „SANITAS"

Walburg P . 178, B a w a ry a  (B a ye rn ).

Z doln i 
PANOWIE I PANIE 

są  p o szu k iw a n i
d la  o d w ie d z a n ia  p r y w a ­

t n y c h  g o ś c i .
Zarobek dzienny od 20 do 25 koron.
Bliższych  w iadom ości udzie la  w  nie­
dzielę od godz. 10— 12 przed po łudn. 
w poniedziałek od godz. 10— 12 przed 
połudn. i  od godz. 5— 7 po połudn. 
W HOTELU SPATZA, MIODOWA L. 7. 

Freund i Mangel.

Szanowna P a n i Gospodyni!
P r o s z ę  s p r ó b o w a ć

M u n k a  m y d ł o  j ę d r n e
M a r k i  o c h r o n n e :  „ N o s o r o ż e c "  lu b  „ K o s a " <  

S k u t e k  n i e z r ó w n a n y !

S z y m o n  M u n k ,  Fabryka m ydła w  Ż yw cu 7
Z a ło ż o n a  w  ro k u  1846.

I, II i Ul U. dla paro 
(tatków pospiesznych, 
oraz bilety kolejowe dla 
kolei północno-amery 
kańskich we wszyst 

kich kierunkach. 
Csny ściśle wsdli taryf 
okrętowych I Majowych.
Sllsty skrętowe do Kanady
i Waty kUajun kuiWyjsIda. 
Praspaktj < »M  I apJ.tni.

M am  a:r,czyt zaw iadom ić P . T. 
Pub licz  ‘bść, że nadszedł św ieży 
trampowe rozmaitej

Nieodwołalnie 3 kwietnia 1909 ciągnienie

Sprzeda ę różne naczyn ia  na w agę 
od 53 do 60 halerzy za 1 klg., re ­
stauracy jne talerze po 32 hal. za 1 kg.

Upraszam  o jedno  ty lk o  zakupno 
n a  próbę, celem  przekonania się 
o n ieb yw a łe j taniości.

Po leca jąc  s ię  łaskaw ej pam ięci 
kreśię się z pow ażan iem

M. ZANGEN
d aw n ie j Y O G E L H U T .

1 .5 0 0  w ygran ych  r z e c z y w is te j  w a  to ś c i  5 5 .0 0 0  1

T r z y  g łó w n e  w y g r a n e  K o r .  3 0 .0 0 0  —  5 .0 0 0  —  1 .0 0 9

będą na żądanie w yg ryw a jącego  w yp łacone gotówkę po strącę8 
1 0 %  i ustaw ow ego podatku loteryjnego.

Lo sy  po 1 kor. do nabyc ia  w e  w szystk ich  trafikach , kantorach 1°! 
ry jn ych , kantorach  w ym ia n y  i w  biurze lot. w  W ie d n iu  I,  Spiegelg-

udoskonalona w edług  m odeli ag ie lsk. 
i  francusk ich , jed yn ie  eleganckie, 
m odne i  w ygodne dostać m ożna ty lko

K a w i o r  n ie s o lo n y ,  H o ń i a r y ,  M a jo n e z y ,  A s p ik i  r y b n e ,  P a s z t e t  
z  d z ic z y z n y  i  s t r a s b u r s k i ,  G a l a n t y n y  i  R o l a d y  z  d r o b iu ,  
S z y n k i  s w o j s k ie  i  p r a s k ie ,  K a p ł o n y ,  P u l a r d y ,  K u r c z ę t a ,  K w i ­
c z o ły  f a s z e r o w a n e ,  J a r z ą b k i  i  P a r d w y ,  J a b ł k a  t y r o l s k i e  i  f r a n ­
c u s k ie ,  „ C a l v i l l e “ , W i n o g r o n a  s ło d k ie ,  O w o c e  k a n d y z o w a n e  
f r a n c u s k i e  ( F r u i t s  a s s o r t is  g la c e s ) ,  A n a n a s y  ś w ie ż e  i  w  k o n ­
s e r w ie ,  S t a r a  Ż y t n ió w k a ,  P o r t e r  a n g ie ls k i  w y t r a w n y ,  S m a ­

c z n e  w in a  w ę g ie r s k i e  —  p o le c a
Maurycy Schapira

egz. nauczyciel buchalteryi,A. Hawetka-Kraków
P r e c z  z  m a m k a m i !  

N U T R I C 1 A

ul. Starowiślna L. 39, parter
u d z ie la  g r u n t o w n e j  n a u k i

pojedynczej i podwójnej
z przygotowaniami do egzaminu w c. k. 
Akademii handlowej oraz stenografii, 
po lski j  i n iem ieck ie j koresponden 
cy i hand low ej, rachunków  ku p ie ­
ck ich , bankow ych  itp., rów n ież  w ję ­
zyku  po lsk im  i  n iem ieck im  pod 

p rzystępnym i w aru n kam i.

gdyż

je d y n y  Zak ład  d la  G a lic y i i  B u k o w in y  w yro b u  m leka  d la  n iem ow ląt i 
dzieci lekarza gm innego Dr Fr. Fruchtmana L w ó w , Zn ies ien ie , Te l. 1229. 
w ed ług  system u prof. D rB a c k h a u sa  w y r a b i a  m l e k o  zastępujące sku ­
tecznie m leko m atk i. G łó w n e  s k ła d y : D roguerya  I.  Fruchtm an: L w ó w , 
Kazim ierzow ska l i . ,  i  w e  w szystk ich  ap tekach  i  drogueryach. —  Zak ład  
dostarcza też K e fin f, K u m ysu  i m leka św ieżego. D ostaw a w łasnym i w o ­

zam i do domu bezpłatnie. —  P ro sp ek ty  n a  żądanie. 184 12


